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Głębokie rysy tu „Planie Marshalla”

Anglia rozgoryczona obcięciem kredytów
zastanawia się czy przyjęć pomoc Ameryki

LONDYN. —  Wielkie wrażenie wywołał? w Anglii decyzja a- 
merykańskiej Izby Reprezentantów, - zmniejszająca rozmiary po­
mocy finansowej dla państw objętych „Planem Marshalla'1. Bud 
żet pomocy marshallowskiej zostpł obniżony o 26,7 procent.

Szczególne rozgoryczenie wywoła! wniosek, postawiony przez 
jednego z amerykańskich kongresmanów, który zażądał, aby 
Wielka Brytania została w ogóle wyłączona z „Planu Blarshalla".

Wszystkie niedzielne wydania 
dzienników brytyjskich podkreś­
lają wielkie rozczarowanie opi­

nii i stwierdzają, że „obcięcie, su?-" 
my pomocy zniszczy nadzieje' i 
zaufanie pokładane w  Stanach 
Zjednoczonych".

Londyński „The People" uwa­
ża, że uchwała Izby Reprezentan­

tów jest nowym ciosem dla Ęu- 
ropy. „Jeżeli Amerykanie obci­
nać będą w dalszym ciągu po­

moc dla „■ Europy —; pisze dzien­
nik — . nieporozumienia jakie ist­
nieją między -16 państwami mar- 
shallowskimi mogą się niebez­
piecznie zaostrzyć". Autor arty­
kułu przytacza nową listę warun­
ków, jakie Stany Zjedn. wysiały 
do rządów 16 państw marshal- 
lowskich. ■ Warunki te towarzy­
szyć mają pomocy finansowej 
USA i przedstawiają się jak na­
stępuje: |

IM N ls N M e tE

H r. Bernadołfe konferuje  
a w Palestynie nadal l e j e  sie krew

Sukcesy wojsk żydowski eh
TEL. AVIV. —  Kilkudniowy pobyt w  Palestynie hr. Bęrnadot- 

te, specjalnego delegata ONZ, którego zadaniem .było doprowad 
zenie do zawieszenia broni.— nie przyniósł żądnego rezultatu 
Hr. Bernadotte odbywa wciąż konferencje, nie mogąc, znaleźć „od­

powiedniej formuły" dla żaprzes 
tania działań Wojennych, a wal-

pował z premiWem_ egi pklum w. 
Kairze, skąd powrócił do Bćjrii-. 
tu, a następnie do Haify.

Hr.. Bernadotte- ;r twierdzi, żę 
największe trudności sprawia 
mu ustalenie zasad imigracji Ży­
dów do Palestyny w czasie rożej- 
mu. •

Groza nad H ispiii ■
Trudności gospodarcze 

gnębią krai
PARYŻ. (PAP) — Agencja baskij 

ska ;;Euzko-Daya“ -donosi o ., wzra- 
stającym kryzysie w Hiszpanii fran 
kistówskiej.

Z powodu braku surowców i ogra­
niczeń kredytowych 70-ciu proc.

małych przedr- 
siębiorstw grozi 
bankructwo. W 
samym Bilbao, 
podczas kiedy w 
ub.. r. wpływało. 
5 podąń o po­
zwolenia budo­
wla tie • dziennie, 
obecnie od po­
czątku ibi\ wpły 
nąło ’ • zaledwie 
0 zgłoszeń W 
kraju_ zapowie­

dziano 56 proc. 
zwyżką cen na żelazo walcowane i 
15' proc. ńa surówką żelazną;

Wszystko to dowodzi,' że Hiszpa­
nia frankistowska- stoi na progu 
ruiny finansowej.

Ż yjemy w okresie, w  którym 
z w i ę k s z e n i e  w y s H -

k ó w  c a ł e g o  n a r o d u  d l a  
j a k  n a j s z y b s z e j  o d b u d •- 
w y  k r a j u  j e s t  k o n i e c z ­
n o ś c i ą .  Dużo bowiem ran zada­
ła wojna i trzeba rany te zaleczyć 
możliwie- szybko, Własnymi silami, 
nie oglądając się na pomoc, z zew­
nątrz.

Zrozumiał to polski górnik, bu«.- 
nik, kolejarz, zrozumiały Trylionowe 
rzesze pracowników wszystkich ga- 
łązf, przemysłu. Zniszczone warszta­
ty pracy zostały uruchomione, pro­
dukcja wzrasta. Każdy dzień przy­
nosi nowe osiągnięcia, powolny ale 
italy wzrost dobrobytu.

Akcja współzawodnictwa zysku­
je  coraz większe zrozumienie i po­
pularność we wszystkich warszta­
tach społeczeństwa polskiego. Nie 
tylko robotnicy przemysłowi stanęli 
do tej akcji. Na wsi poszczególne 
gromady starają się osiągnąć naj­
lepsze rezultaty bądź w dziedzinie 
gospodarki hodowlanej, bądź też w 
zwiększaniu wydajności zbóż czy 
nawet w podnoszeniu stanu dróg 

■ lub czystości zabufiowań gospodar­
czych.

Urzędnicy, którym rodzaj pracy 
nie pozwala na stosowanie norm, 

t znaleźli również formy, umożliwia­
jące wzajemne współzawodnictwo. 
Cały kraj żyje pod znakiem pracy, 
racjonalizacji, oszczędności. s*ł ludz­
kich i surowców.

Ostatnio d o  w s p ó ł z a w o d ­
n i c t w a  s t a n ę ł a  m ł o d z i  e-ż 
s z k o l n a .  W gimnazjum energe­
tycznym w  Łodzi uczniowie poszczę 
gólnych klas postanowili współza­
wodniczyć między sobą w  dziedzi­
nie postępów w  nauce, w  karności 
klasy, w  zwiększaniu czytelnictwa 
i zwiększaniu stopnia uspołecznie­
nia. Mają powstać grupy specjali­
stów z poszczególnych przedmiotów, 
którzy udzielać będą wskazówek i 
stałej pomocy swym słabszym kole­
gom.

Najmłodsi obywatele Polski — 
młodzież szkolna —  rozumie ducha 
czasu i chce przyłożyć własną ce­
giełkę do odbudowy kraju.

1) Stany Zjedn. rezerwują 
sobie prawo wskazania każde-; 
mu państwu, czy, kiedy i w 
jaki sposób - przeprowadzona 
ma być dewaluacja jego walu-
ty-

2) Amerykański administra- 
tor „plami odbudowy Euro­
py", Paul Grey Hoffman, bę­
dzie miał prawo wstrzymać 
w każdej chwili pomoc „jeżeli 
będzie to leżało w interesie 
Stanów Zjednoczonych"; .

3) Stany Zjedn. rezerwują 
sobie prawo narzucenia 16 
państwom pewnych ograni­
czeń w  handlu z innymi pań­
stwami a szczególnie z Japonią
i Koreą.

W  tym stanie rzeczy .— stwier 
dźa' „The People". wiele krajów, 
objętych planem Marshalla, za­
daje śobię pytanie czy warto w 
ogóle przyjąć pomoc amerykań­
ską.

Podobną opinię wyraża rów­
nież „Sunday Chronicie" Pismo 
wymienia wspomniane wyżej wa 
runki amerykańskie i dodaje po­
nadto, że Stany Zjedn. miały za­
żądać ód W. Brytanii, aby w cza­
sie trwania „planu . odbudowy 
Europy." zniosła taryfy preferen­
cyjne, 'broniące rynków Impc-

U naszvch pobratymców

Wszelkim'obchodom i uroczystościom jia  Morawach wicie uroku 
dodają przepiękne stroje ludowe, mieszkańców. Na zdjęciu, griułft

M APA  Z KW IATÓW  
I... MORAŁ 

Goście będą opuszcza .• 
li Wystawę zprzeświad 
czeniem. że wrocławianie 
nade wszystko lubują 
się w  kwiatach. Utwier" 
dzi ich w tym przeko­
naniu efektowną, w iel­
ka mapa Polski z kwia 
tów, urządzona wśród 
zieleńców oddzielają­
cych część . problemową 
Wystawy od pokazowo- 
rozrywkowej. Gorzej 

będzie, g jy  rozczarują

D rz e w o -s y m b o l p rz y ja ź n i  
Wrocławia i Brna

Goście czechosłowaccy zwiedzają Dolny Śląsk

Wrocław był wczoraj : świad­
kiem olbrzymiej manifestacji 
przyjaźni polsko - czechosłowac­
kiej. Do. miasta przybyła z rewi­
zytą kilkunastoosobowa w y­
cieczka samorządowców cze­
chosłowackich z . Wojewodami 

nuast Brna i Morawskiej 
Ostrawy, na czele. Goście przyby­
li na Dolny Śląsk; już w sobotę 
wieczorem i udali-:się do Wał­
brzycha, zaś wczoraj w godzi­
nach popołudniowych zawitali 
do naszego miasta.

U bram miasta powitani, zosta­
li przez prez. miasta oraz licznie 
zebranych przedstawicieli woje­
wództwa, partii i  społeczeństwa.

Następnie udali się; na cmen­
tarz poległych bohaterów ra­
dzieckich na Krzykach.-, gdzie zło 
żyli wieńce. W  imieniu delegacji 
przemówił prezydent Ostrawy, 
Kotas.
, Główna, uroczystość odbyła się 

w, sali posiedzeń MRN w Ratu­
szu. Pięknie ozdobiona emble­
matami czechosłowackimi i pol­
skimi .sala, zapełniła się radny­

mi Wojewódzkiej i  Miejskiej Ra­
dy Narodowej, z -przewodniczą­
cym WRN Grochąlskim ha czele, 
oraz przedstawicielami . społe­
czeństwa wrocławskiego. ,■

Po odegraniu - hymnów pań­
stwowych przemówił przewod­
niczący MRN Paszkę, otwieraj ąe 
uroczyste posiedzenie MRN.

Podkreślił on, że „jedynie w 
zespolonej - rodzinie narodów sło­
wiańskich znaleźć, mogą ̂  oni siłę 
i tężyznę do odpierania,imperia­
listycznych zakusów odwieczne­
go, wspólnego wroga —  - plemie­
nia,, niemieckiego1;. .

Delegat miasta Brna woj. Swi- 
tavsky podziękował za złożone 
życzenia i  przypomniał, że „Po­
lacy umieli walczyć nie tylko za 
wolność swoją, ale i cudzą". Do­
wodem tego choćby lata 1846— 
48, kiedy Polacy walczyli o wol­
ność i o socjalizm. Walka ta od­
biła się eclvem i w  Czechach. W 
kazamatach Szpilbergu 102 Po­

laków przeżywało swój ciężki 
los. Na pamiątkę tych dni dele­

gacja czechosłowacka przywiozła 
ziemię z Więzienia Szpilbergti.

Pięknie wykonaną urnę z na­
pisami w języku czeskim i  poi-, 
skimr „Ziemia z lochow. na Szpil­
bergu (Grajgórźe) w Brnie Mo-: 
rawskim, w  których w  latach 
183S—184& więzieni byli bojow­
nicy polscy za wolność" wręczył 
woj. Switayśky przewodniczące­
mu WRN Groehalskiemu.

Druga część uroczystości odby­
ła się na Rynku, gdzie przemó­
wił prezydent miasta Brna, Ma­
tula,' zaś w  imiehiu Wrocławia 
—  wiceprzewodniczący M.R.N.- 
Rozgórski. Po przemówieniach i 
odegraniu hymnów delegacją 
czeska zasadziła na pięknie przy­
gotowanym klombie drzewko, 
które odtąd ma być symbolem, 
•przyjaźni polsko - czechosłowac­
kiej w  Ogólności, a Wrocławia i  
•Brna w Szczególności. W  symbo­
licznym sadzeniu .drzewka wzię­
li udział goście i  przedstawiciele
społeczeństwa wrocławskiego, 

przy tłumnym udziale publicz­
ności, która wznosiła gromkie o- 
klaski na część przybyłych.

Goście udają się z Wrocławiai 
do Szczecina, żaś w  drodze po—1 
wrótnęj w  dniach 10 i l i  czerwca 
zawitają po raz drugi do nasze­
go miasta, by. bliżej się z nim ża» 
poznać i  zwiedzić jego zabytki i 
warsztaty pracy. . (—) 1

_się, wyszedłszy za mia­
sto. Bo balkony z kwia 
tami wciąż jeszcze we 
Wrocławiu należą, do 
rzadkości. Aż wstyd... 

N A  TAŚMIE 
FILMOWEJ 

Wystawa Wrocław­
ska i 3-letni dorobek. 
Ziem Odzyskanych znaj 
dą odzwierciedlenie w  
600-metrowym filmie,

wejdzie na ekrą: 
ny’ we wrześniu. Ponad 
to w specjalnym pawi­
lonie na Wystawie w y­
świetlane będą filmy: 
„Szczecin", „Osada nad 
Nysą", „Stocznie . pra­
cują", „Polowy daleko­
morskie *, „Na mazur­
skiej ziemi", „Odrą do 
Bałtyku", „Czarne zło­
to", i „Symbol C '

MIASTO MĘŻCZYZN 
Według stanu na 1 

bm„ Szczecin ma już 
156.458 mieszkańców. 
Mężczyźni wciąż stano­
wią tu większość, bo 42 
proc. ogółu ludnośoi 
podczas .gdy pleć pięk­
na tylko 39 proc., r 
dziatwa 19 proc.. Są 
więc w  Szczecinie o- 
grornne szanse dla ko­
biet, chociaż przedsię­
biorstwa poszukują gló 
wnie fachowców rodza­
ju męskiego.

Dziś
odcinek powieści
Oliwii i A tu

n a  s i r .  S
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Wykonawcy planu 
Marshall̂

Warto przyjrzeć się osobsm, które 
decydować będą o wykonaniu pla­
nu Marshalla

1. LATAJĄC Y  AMBASADOR 
• W. AYERELL HARRIM AN 
Jest on jednym z największych 

magnatów finansowych Si. Zjedn. 
Współwłaściciel olbrzymiego banku 
Brown — Brothers, Harriman and 
Co, przewodniczący zarządów sze­
regu prywatnych spółek kolejo­
wych. Fortunę odziedziczył po 
swym ojcu, który —  jak mówią 
Amerykanie — „nic bał się ani Bo­
ga, ani Morga na“ i dzięki temu był 
w  stanie w  r. 1909 pozostawić spa­
dek wartości 100 milionów dolarów.

Harriman był wspólnikiem kon­
cernu Gieschc na Śląsku, a w  1926 
r, założył „SUesian American Cor­
poration", stając się królem węgla, 
stali i cynku w  sanacyjnej Polsce. 
W  czasie wojny byl ambasadorem 
amerykańskim w- Moskwie i Lon­
dynie, a we wrześniu 1946 zamia­
nowany został przez Trumana mi­
nistrem handlu.

2. PAU L GREY HOFFMAN:
Jest przewodniczącym olbrzymiej 

firmy przemysłu samochodowego 
Studebacker Co, członek Rady 
nadzorczej „Chicago Corporation" i 
wielkiego towarzystwa żeglugi po­
wietrznej „United A ir Lines” . Jako 
przewodniczący Studebacker* zara­
biał 96.090 dolarów rocznie. Obec­
nie ma na swym stanowisku „tylko4
29.000 doi. pensji.

3. W. R. BURGESS:
Jest wiceprzewodniczącym Nati© 

nal City Bank (drugiego co do wiel> 
kości banku S t  Zjedn.) i admmistr.i 
torem Mutual L ife  — - towarzystw! 
asekuracyjnego, którego prezesem 
jest, mówiąc nawiasem, obecny a- 
merykaóski ambasador w Londynie 
W. Douglas.

4. D. E. BRUCE:
Jest wykonawcą planu Marshalla 

we Francji. Bruce — to zięć miliar

miniowemu swojego teścia i jest 
administratorem wielkiej spółki ko 
lejowej Union Pacific, obok Harri-j 
:mna i banku Kuhn-Loeb.

Sylwetki te mówią same .za sie­
bie. Mówią bardzo przekonywują-

Kim Jest Bruening?
Wokół b. kanclerza Brueninga 

krążyło zawsze wiele legend. Zna­
no go w  Niemczech jako rzeczowe­
go i spokojnego mówcę © bardzo 

- sympatycznej powierzchowności, któ 
re to cechy zewnętrzne czyniły zeń 
raczej typ naukowca, niż polityka. 
Pozory jednak łudziły. , Bruening 

był tym, który wyda! naród nie­
miecki w  ręce Hitlera i doprowa­
dzi! do katastrofy.

Bruening pogrzebał Republikę 
Weimarską. Za rządów Brueninga 
było w  r; 1932 — 6 mil. bezrobot­
nych, z których tylko część korzy­
stała z zapomóg. Ograniczył on^pesv 
śje, zwiększył podatki, zlekceważył 
całkowicie opiekę społeczną.

Bruening skreślił wielkim, za­
chodnio - nićmieckim przemysłow­
com 1,5 miliarda marek zaległych 
podaktów, umożliwiając im tym sa­
mym wyeliminowanie z konkuren­
cji przedsiębiorstw małych i śred­
nich. Jego najbliżsi przyjaciele w 
Ameryce, to Foster Dulles i b. pre­
zydent Hoover, a więc główni 
przedstawiciele sił reakcyjnych i 
imperializmu amerykańskiego.

Bruening pozostaje w  ścisłym 
kontakcie z  władcami Wall Street, 
przez których wybrany został jako 
wykonawca imperialistycznej poli­
tyki amerykańskiej w  Europie.

Jak zachować się 
w każdej syiuacji 

życiowej...

„ i w i e  l i i i i i i i f
Poradnik na codzień* 

„iODY i ŻYCIA PRAKTYCZNEGO"
Do nabycia we wszystkich

kioskach i księgarniach 
K 31l3 Cena 50 zł.
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Trzy dni w Hiszpanii gen. Franco
Hiszpania, w maju

TUŻ DAWNO noc zapadła, gdy w  towarzystwie mego przyja 
J eiela Jose z ramienia hiszpańskiego Duchu Oporu i 2-óch przy 

erodnyeh przemytników, obładowanych perfumami, szminkami « 
lekarstwami, wyruszyliśmy z drobnej wioski francuskiej, położo­
nej w  pobliżu granicy hiszpańskiej. Muno ograniczenia bagażu 
do teczki z niezbędnymi rzeczami szybko poczułem w  nogach szor 
stkość wzniesień pireaejśkich.

Wydawało' się, że nigdy nie 
będzie końca wąskich ścieżek gór 
skich, kamieni o które boleśnie 
obijają się nogi mieszczucha, nie- 
przyzwycząjońtego do . nocnych 
wspinaczek, że nigdy nie skończą 
się strumyki, przez które Jose i 
przemytnicy pewnymi krokami 
przechodzą stąpając po kamie­
niach nie zamoczywszy nawet 
butów, a które dla mnie za każ­
dym razem kończą się w. najlep­
szym wypadku zamoczeniem nóg 
po kostki.

Jest chłodno, nawet bardzo i 
dokucza mi bardzo ostry . wiatr 
wiejący wprost w  twarz.

ZBLIŻAM Y SIĘ DO SAMEJ 
GRANICY

Co chwila Jose lub .jeden z 
przemytników nadstaw i ci uszu. i 
wymownym gestem nakazuje ci-, 
szę. Po paru sekundach wyczeki­
wania idziemy dalej. Nad ranem 
jesteśmy już w Hiszpanii.

Przemytnicy idą w sWoją stro­
nę, my natomiast kroki swe skie­
rowujemy do miasteczka, które­
go nazwy ze względu na bezpie­
czeństwo swych gospodarzy nie 
będę wymieniał. Zaczyna już sto 
tać, gdy wchodzimy do jednego 
z domów.'-Na parterze mieści się 
winiarnia, na górze mieszkają jej 
gospodarze. Jesteśmy w pierw­
szym domu hiszpańskim.

Naturalnie chwilowo jedynym 
moim marzeniem jest zapoznanie 
się z wygodą pantofli i  ze sma­
kiem dobrej, mocnej, czarnej ka­
wy. Gospodarz zna widocznie

M ARZENIA" „PIRENEJSKICH 
WYCIECZKOWICZÓW" 

gdyż zaledwie rozstałem się z 
przemoczonymi butami, a już na 

si,\ kawa :,z . mle- 
nące bułeczki. Rezygnując chwi­
lowo ze swych obowiązków re­
porterskich nie zastanawiam się

nad pochodzeniem takich „cu­
dów" w Hiszpanii, którą znam ja­
ko kraj nędzy, ale także gościn­
ności tak podobnej do polskiej.

Ze ściany winiarni spogląda na 
mnie ze złoconych ram tłusta, 
obleśna twarz gen. Francisco 
Franco Bahamonde. Pod portre­
tem napis: „El Salvador“ („Zbaw 
ca") —  ulubiony tytjił dyktatora 
hiszpańskiego. N ie  mówiąc już o 
urzędach, w  każdym lokalu pu­
blicznym Hiszpanii ludność- ska­
zana jest na kontemplowanie 
portretu najbardziej znienawi­
dzonego człowieka.

Właściciel lokalu wymigujący 
się od wywieszenia jego podobi­
zny jest narażony na zapoznanie

się z jednym z obozów koncen­
tracyjnych Hiszpanii, z których 
dwa największe w  Naneclares i 
w Herreda de la Mancha obok 
Toledo naszą _ niewinne nazwy: 
pierwszy „Campo de Trabajo" 
(„Obóz pracy"), a drugi „Colonia 
agricola" (kolonia rolna). Dowia­
duję się, że pobyt w takim obo­
zie uważany jest ogólnie za rzecz 
zupełnie normalną, zważywszy, 
że władze bez najmniejr-ago 
śledztwa mają prawo wysyłać 
kogo tylko im się żywnie podo­
ba na roczny wikt obozowy. Po 
roku o ile nie znaleziono dowo­
dów przeciw danemu osobniko­
wi, zostaje on zaopatrzony w do­
kument, który zamyka mu do­
stęp do jakiejkolwiek lepiej 
płatnej pracy, musi' nosić podpi­
sany przez posiadacza jakżeż o- 
krutny w dzisiejszych warun­
kach hiszpańskich napis: „Todo
se puede perder menos ele orgul- 
lo de ser Espanol". (Wszystko 
można stracić prócz dumy, że 
jest się Hiszpanem).

Kona promila c ja ułiiiiiiadu angielskiego

Porw any pułkow nik Tasojew
s  f i  f a c t o  l e c n n w l e

M OSKW A-(PAP).—Agencja TASS 
opublikowała komunikat, wyjaśnia­
jący okoliczności tajemniczego znik­
nięcia w  dniu 23 kwietnia inspekto­
ra transportowego radzieckiej misji 
reparacyjnej w  Bremie (amerykan-

Pierwsza ofiara czystki
id urzędach brytyjskich 

LONDYN (PAP). B. sekretarka 
brytyjskiego ministra oświaty, 
Tomlinsona, Anna George, która 
jest pierwszą ofiarą „czystki1 w 
brytyjskich j! instytucjach pań- 
stw owych, odmówiła stawienia 
sie*r rozpkia^ybynglgm, s4 i tóIiś 
świadczyła ona. zfe. uważa | sw6, 
przekonania, polityczne ?a spra­
wę osobistą.

ska strefa okupacyjna) podpułkowni 
ka gwardii —  -Tasojewa.

W ciągu 10 dni władze amerykań­
skie, mimo' kategorycznych i pona­
wianych żądań władz radzieckich 
nie udzielały żadnych wyjaśnień o 
miejscu pobytu ppłk. Tasojewa. Co 
więcej, utrudniały one wszelkie po­
szukiwania, podejmowane na wła­
sną rękę przez przedstawicieli ra­
dzieckich, odmawiając m. in. zezwo" 
lenia na przyjazd do Bremy specjal­
nej radzieckiej komisji śledczej, do­
piero 7 maja zastępcą gubernatora 
amerykańskiego gen. Heys w  piśmie 
swym do dowództwa radzieckiego 
w Niemczech, zamiast wyjaśnić oko 
licznosci zniknięcia ppłk. ̂ Tasc^awa^

maja -komunikat brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, 
stwiedzający, że . Tasojew „dobrowol 
nie Wyjechał do Anglii. Na katego­
ryczne żądania radzieckiego d-ctwa 
wojskowego w  Niemczech, ppłk. Ta 
-sojew • został ostatecznie 20 maja 
zwolniony. Z więzienia londyńskiego 
i odstawiony do Berlina, gdzie za­
meldował Się u Swych władz prze­
łożonych.

ś m ie rc i
Faszystowski rząd Sofulisa teirorem  utrzymuje się 

przy luladzy
ATENY. (iyPI). Faszystowski 

rząd Sofulisa stosuje w  dalszym 
ciągu terror wobec ludności grec I 
kiej. Policja i żandarmeria, węszą 
po całym kraju, , wyszukując o- 
soby, które można bjdoby oskar­
żyć o ̂ sprzyjanie Wojskom gen. 
Markosa lub o -..sympatie lewico­
we.

Po propozycjach, pokojowych 
rządu generała Markosa, władze 
ateńskie ..wzmogły- terror jeszcze 
bardziej. Wczoraj na-Krecie stra­
cono pięciu demokratów grec­
kich, w  tym dwie kobiety. Byli 
oni oskarżeni o niesienie pomocy 
armii- ludowej gen. Markosa.

Wojskowy trybunał w Herakr 
lionie wydał cztery wyroki śmier 
ci na żołnierzy, którzy próbowali 
uciec do szeregów armii demo­
kratycznej.- W  Laryssie wojsko­
wy trybunał skazał na śmierć 12

NĄNK-IN. (API) Chińska armia | 
ludowa przeszła ostatnio do o- 

fensyWy na - szerokim fronciej 
prowincji Szantung. Rodzinne 

miasto Konfucjusza - Czufu, por 
łożone, o 120 km. na południe od | 
Tsinan/' zostało Wczoraj rano e-' 
wakuowane przez .wojska Kuo- 

I mintangu.
Agencja „France Presse" przy- 

j nosi obszerne .'relacje z walk w 
I Chinach, przybierających, coraz 
bardziej na sile. Pięć kolumn' ar- 

Imii ludowej po zajęciu Czufu a- 
takuje miasto* Jenezou, będące

Wojslca Kuomintangu w odwrosie
Pięć kolumn armii ludoinej atakuje miasto Jeuezou

| ważnym węzłem kolejowym mię­
dzy Nankinem i Tsinan.

General wOisk SS
udaje Araba

j WIEDEŃ. Gazety wiedeńskie 
podają, że generał wojsk SS, na­
zwiskiem Eisman, który odpo­
wiedzialny jest m. in. za wymor­
dowanie ludności żydowskiej w 
krajach okupowanych przez 

Niemcy, zjawił się w  Kairze i 
zgłosił się do Legionu Arabskie- 

Igo pod przybranym nazwiskiem.

Niespodzianki w rocznicę 
planu Marshalla

„ŻYCIE WARSZAWY1', omawiając 
wniosek amerykańskiej komisji bu­
dżetowej laby Reprezentantów o zre­
dukowanie „pomocynlar&halłowslctc*j
0 25 proc.,-przy czym dla Niemiec 
obniżka nfe przekracza 10- pi*oc., pi-

W ten spośob dokładnie w roczni­
cę „historycznych”  narodzin „planu 
Marshalla" — „dobroczyńcy”  postara 
li się przypomnieć „uszczęśliwionym” 
istotne cele „Programu Odbudowy 
Europy” : 1) uprzywilejowanie Nie­
miec, europejskiej filii kapitału ame­
rykańskiego, 2) a dla pozostałych — 
całkowitą zależność polityczna i gos­
podarcza, najlżejsze naruszenie któ 
rej otrzymuje się... bały.

Sztabowcy Rommfa 
w armii arabskiej

„DZIENNIK POLSKI'1 MuniesKiza 
Wiadomość.. że w szeregach wojak a- 
rab£iicioh; uczestniczących w inwazji 
na Palestynę, znajduje się wielu 
Niemców. Dziennik pisze:..

Ostatnio poruszyła tę sprawę au­
striacka gazeta „Welt am Abend” któ 
rej korespondent donosi z Palestyny 
a oficerach ź hitlerowskiego „Afriea 
Corps” . jacy znajdują się w armiach 
arabskich. — Pewne oddziały armii 
libijskiej rekrutują się w dO proc. k 
Nfbmców. Kilka innych jednostek a- 
ribskich znajduje się pod wspólnym 
dowództwem oficera z b. sztabu Rom­
mla.

Bracia czy konkurenci?
„POLSKA ZBROJNA" rozważając 

politykę. W. Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych w Palestynie, pisze:

Na Bli.sktm Wschodzie, który oprócz 
bogactw naftowych posiada kluczowa 
znaczenie polityczno -*  strategiczne, 
chcą panować równocześnie i Anglia
1 Ameryka. I  ciasno jest tutaj oby­
dwu konkurentom. Zachłanność ka­
pitału przerasta bowiem wszystkie 
możliwe bogactwa ziemi.

Toteż za kulisami dramatu palesfcyu 
skiego widać jasno dwa łby, które 
zdersyły się ze sobą. Jeszcze niedaw=- 
no uroczyście oznajmiono całemu 
światu, iż Anglia i Ameryka to ijwaj 
bracia, którzy się niezmiernie kocha 
ją. A  oto widzimy teraz jak jeden 
brat robi na przekór drugiemu, jeden
--- “A- -'*va.a- a dragi ka-
tegoęycznię odmawia.. f .

Możemy jednak tych panów pocie­
szyć. Nie kłóćcie się zbytnio. I  tak 
prędzej czy później skoczycie sobie do 
gardła. A krwi w Palestynie, zdaje 
się, nie będziecie mogli zdyskonto­
wać. Świat się trochę zmienił.

Z  o s ł a t B B i e t j  c B a u iS B S
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O b r o ń c y  H it le ra
Sąd cywilny .®w Monachium ma 

wyznaczyć obrońcę , z  urzędu, który 
będzie reprezentował interesy Hi tle, 
ra w  procesie o konfiskatę jego ma­
jątku. Tym samym", stosując literę 
prawa, sąd cywilny ,w Monachium 
uy/aża, że śmierć Hitlera nie jest na 
leżycie udowodniona i żę konfiskata 
majątku obłąkańczego. fuehrera Nie 
mieć nie może nastąpić bez specjal­
nego przęwodu sądowego.

Wątpić należy, czy znajdzie się 
obecnie ęhpć jeden człowiek na świę 
cle, który dziąłając bez uprzedzeń 
politycznych i  bez ̂ nazistowskich ten 
dęncji -r- sprzeciwiłby się konfiska­
cie osobistego majątku Hitlera. ;

Sąd- w  Monachium | nie stanowi 
pod tym względem wyjątku. Proces

Hitlera jest tylko precedensem 
procesów więlkich zbrodniarzy wo- 
jennychjżyjących i nieżyjących, któ­
rym słusznie przydziela się obroń­
ców z urzędu, których jednak —  
jeśli chodzi o ich majątek prywat­
ny niesłusznie traktuje się jako 
osoby prawne. Nie trzeba być jasno­
widzem, aby odgadnąć, w  jaki spo­
sób ten majątek został zdobyty. Trze 
ba być natomiast zupełnym ślepcem, 
aby. rozważać,, czy majątek ten w i­
nien przypaść spadkobiercom, czy 
też spadkobiercą ma być naród nie­
miecki! gdyż ani jedna, ani druga 
strona nie jest w  żądnym wypadku 
uprawniona do własności tego smut 
ńegó dziedzictwa. - 

Sąd w  Monachium szuka dzisiaj

formalnego obrońcy Hitlera. Słów 
jego.na pewno słuchać będą z zapar 
tym tchem miliony Niemców, choć 
przedmiotem rozprawy nie będzie 
osoba „wodza**, lecz jego majątek. 
Znowu* rozdrapywać się będzie nie- 
zagojone rany historii. Znowu przy­
pominać się będzie to- wszystko, 
o. czym Niemcy powinni jak nąjszyb 
ciej zapomnieć. - 

Urzędowy Obrońca Hitlera korzy­
stać będzie z moralnego poparcia 
milionów bezimiennych obrońców 
„wodza‘:, a - obrońców Hitlera w 
Niemczech zachodnich nie’ • trzeba 
dziś szukać "ze świecą. ... ^

Temida jest ślepa. W ? Niemczech 
zachodnich jest ona jednak ślepa nie 
z ' -;*'zku. ale z premedytacji.

Kapitulacja
LONDYN, î pf Agencja Reutera do­

nosi ze źródeł arabskich, że w  sobo*' 
tę poddali się obrońcy szpitala Ha- 
dasah i uniwersytetu ' żydowskiego 
w  Jerozolimie.

Szpital i uniwersytet położone Są 
w  pobliżu góry Scópus w  nov/ej 
dzielnicy Jerozolimy, zajętej przez 
Żydów, po wygaśnięciu mandatu. • ' ;

H  Jbffslfo —
I ■■ — -  j  z  daleka

SAMOLOTY W WALCE ‘
Z POŻAREM LASÓW 

Ż Toronto donoszą," że w' walce z 
olbrzymimi pożarami . lasów na o>b - 
szarże Ontario wzięło udział 30 sa­
molotów i 2 tysiące. ludzi;; Nie „zdoła­
no. jednak zwalczyć ognia i jedynie 
deszcz .może ugasić pożar. __ 

TRZĘSIENIE ZIEMI W CHINACH 
Jak donosi agencja Central • NeWCt 

z Nankinu, gwałtowne trzęsienąe zie- 
mi w rejonie Lih.ua w prowincji 
Tsing-Hai ^spowodowało śmierć 800 

osób. . "Większość zabudowań uległa 
zniszczeniu.

NOWE ARESZTOWANIA 
W GRECJI

Agencja France Presse donosi z 
Aten. że w Salonikach' aresztowano 
37 osób, oskarżonych o komunizm i 
pomoo powstańcom. Staną one przed 
sądem wojskowym. -

Zadrosny m qi 
pcha żonę na manowce...
Z dyskusji: „O sztuce pożycia | 

małżeńskiego".

»M O D A  i Z Y C IE  . 
P R A K T Y C Z N E « 

Nr 16 k  3o9i

osób za udzielanie pomocy par-? 
tyzantom.
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Bogactwo ruin Wrocławia
Poruszany na łamach naszej pra 

sy przez czołowych przedsta­
wicieli resortów odbudowy temat 
przywrócenia jak najszybciej mia­
stu właściwego oblicza, omówiony 
został bez zwrócenia uwagi na zu­
żytkowanie w tym celu gruzów i 
ruin w  naszym mieście. Wrocław 
jest obok Warszawy i Gdańska naj­
bardziej zniszczonym miastem, spe- 
: cjalnie jeśli chodzi o budynki mieszkał 
ne i przemysłowe, a tym samym po 
siada odpowiednie ilości gruzu. Dla 
tego też zagadnienie usunięcia gru­
zu z terenu miasta jest palącą ko­
niecznością, dyktowaną warunka­
mi politycznymi i gospodarczymi.

Dla kogoś, kto przybywa do Wro­
cławia pociągiem, miasto przedsta­
wia na linii Wrocław ' Nadodrze — 
Wrocław Główny same ruiny, na­
gie szklej ety wypalonych domów, z 
których smutnie wyglądają powygi 
nane żelazne belki.

Usunięcie gruzów, gospodarcze 
ich wyzyskanie musi być dokonane 
szybko, przy wykorzystaniu wszel­
kich możliwości technicznych i wy 
brr"iu właściwych dróg.

P ; iZEPROWADZKA W ROCŁAW IA 
W  pierwszej, powojennej fazie, 

wysuwano koncepcję pozostawienia 
ruin po wybfórce cegły i  materia­
łów nadających się do użytku i 
przesunięcia strefy • miasta, względ­
nie jego części. Jednak względy 
gospodarcze, z  uwagi na sieć ulicz- [ 
ną i  jej uzbrojenie w  przewody wo­
dociągowe, kanalizacyjne, elektryczr 
ne, telefoniczne i gazowe, przema­
wiały za tym. żeby odbudowa mia­
sta nastąpiła na tym samym miej­
scu, na którym się ono pierwotnie 
znajdowało; Łączy się to więc z ko 
niecznością usunięcia, względnie 
przesunięcia gruzu z  miejsc zni 
czeń, przeznaczonych pod przyszłą 
budowę.

Rozwiązanie tego zagadnienia jest 
zaieżne od możliwości technicz­
nych miasta. Decydującym czynni 
kłem jest tu ilość środków technicz­
nych. Na te ostatnie składa się 
ilość narzędzi pneumatycznych i 
kompresorów do rozbijania murów, 
maszyn do przesuwania mas gruzo­
wych (buldożery i angledozery) ilość 
ciągników specjalnych do rwania mu 
rów 4 usuwania bloków- kopaczek 
mechanicznych do ładowania, wago 
netek i wagonów oraz ilość środ­
ków transportowych dla wywozu 
gruzu z  miasta (torów kolejkowych 
1 kolejowych, wywrotek wąsko —  i 
.szeroko- torowych, specjalnych sa- 
m o chodów z  wywracalnym madwo- 

. ziemi

POCIĄG GRUZU O DŁUGOŚCI
12.000 KM.

Rozpatrując zagadnienie odgruzo­
wania w  skali obecnych możliwości 
technicznych, należy ustalić okres, 
jaki potrzebny jest dla przeprowa­
dzenia odgruzowania, wielkość prac 
i właściwy sposób razwiązania tego 
problemu.

Najlepiej scharakteryzują t# cyfry:
Otóż wg. ogólnych obliczeń mia­

sto posiada około 15.000 budynków 
nieużytecznych, nienadających się 
do odbudowy. Licząc ca 1500 m* 
na jeden budynek otrzymamy po­
nad 22.000.000 m* gruzu, co stanowi 
1300 tys. wagonów, z  których utwo 
rzylibyśmy pociąg długości ponad 12 
tys. km. Dla porównania przytoczę, 
że najbardziej zniszczone miasto 
Niemiec, Berlin, posiada ok. 70 mi­
lionów m* gruzu, go dałoby pociąg 
długości 42 tys. km. Łącznie ogólna 
ilość gruzu w  Niemczech jest obli­
czona na przeszło 400 milionów m*.

Spójrzmy teraz na prace wykona 
ne w  ramach Resortu Miejskiego m. 
Wrocławia, licząc od 1 stycznia do 
15 maja br. Wyburzono 37 tye. m# 
murów. Doliczając do tej cyfry pe­
wien. procent na wyburzenie przez 
inno instytucje, otrzymamy w  su­
mie 50.000 m* muru, co odpowiada 
1.860 wagonom. Jak więc widzimy, 
rozmiar akcji w  obecnej skali po­
zwalałby na rozwiązanie zagadnie­
nia v/ ciągu kilkudziesięciu lat.

Jasno z tego wynika konieczność 
jak największego zmechanizowania 
robót (zwiększenia ilości środków 
transportowych * mechanicznych), 
jednak zadanie to przy obecnych 
możliwościach finansowych miasta 
jest niewykonalne bez otrzymywa­
nia na ten. cel specjalnych fundu­
szów.

MAJĄTEK LEŻY N A  ULICY

Z akcją odgruzowania prowadzo­
na jest u nas akcja wybierania ma­
teriałów budowlanych, które przy 
zorganizowanym rynku zbytu mo- 

przynosić natychmiastowy zwrot 
około L0*/« kosztów odgruzowania.

Operując cyframi możemy podać, 
że za okres od 1.1. doi5. Y. br. uzy­
skano: 6.533.175 szt. cegieł 1

2.649.024 kg złomu, 465 m* desek, 
220 m* drzewa.

Należy jednak pamiętać, że 
zmniejszenie kosztów odgruzowania 
osiągnąć możemy poza wybiórką 
materiałów, —  zmechanizowaniem 
robót przy wyburzaniu i wywózce 
gruzu oraz przez uzyskanie nowych 
materiałów budowlanych z  gruzu.

Montowany obecnie przez Cen­
tralę Sprzętu PPB  łamacz -  kru­
szarka „Pegson" pozwoli Resortowi 
Miejskiemu zastosować pierwszą

fazę zużytkowania gruzu. Otrzy­
mane z  przeróbki materiały zosta­
ną zużyte jako padstawowe do re­
gulacji placów* budowy nawierz­
chni dróg, wyrobu cegieł, zapraw i 
wypraw budowlanych.

Temat zużytkowania gruzu jest 
nowy. Cyfra około 75 na* gruzu na 
jednego mieszkańca Wrocławia (a 
więc około 5 wagonów), jest zbyt 
wymowna. Należy też przypusz­
czać, że miasto uzyska fundusze dla 
finansowego i  technicznego rozwią 
zania swego najżywotniejszego pro­
blemu.

Ink. Henryk Fiklikiewiea

Kongresy i zfnzdy w okresie Wystawy
W dniach od 2 do 5 lipce obrado­

wać będzie we Wrocławiu Zjazd 
Tow. Okulistów Polstoicłi z udziałem 
>ok. 100 ooób.

18 4 10 lipca odbędą się tu obrady 
Centralnego Komitetu Jedności Mło­
dzieży, a 20 i 21 Itipca — zjazd zj-ed- 
nocieniowy organizacji młodzieżowy-oh 
ZWM, OMTUiR, ZMW „Wici” i ZMD. 
Przybędzie również 800 delegatów 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej .

22 i 23 łapce. Wrocław gościć będzie 
40 tya uczestników wielkiego Zlotu 
Młodzieży którzy znajdą pomieszcze­
nie w 2 tys. namiotówr na Stadionie 
OlimpajskimT Na zlot ten pociągi bę­
dą przywoziły młodzież z całej Pol­
aki w odstępach 10 minutowych.

8 sierpnia rozpocznie o-brady zjazd 
delegatów Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupieckich w Krabie otk. 1.500 osób.

Od 31 sierpnia do 3 września bę­
dziemy gościli II  Walny_ Zjazd Dele­

gatów Zźw. Zawodowych. Oprócz 800 
uozestndików s całego kraju przybędą 
przedstawiciele z Czechosłowacji, Wę 
gier, Jugosławii i Francji.

5 września rozpocznie obrady Y  
Zjazd Chemików z udziałem 600 de­
legatów oraz gości z Czechosłowacji.

18 września Stronnictwo Ludowe 
OT-ganizu-je 3-dniowy kongres kores­
pondentów prasy chłopskiej. Przyje- 
•dzrie Io00 osób. Tegoż dnia rozpocz­
ną się obrady zjazdu Polskiego To­
warzystwa Historycznego.

10 i  20 września obradować będzie 
ogólnopolska konferencja 300 kierow­
ników społeczno - wy-ohow. ,/Spo­
łem” oraz zjazd Centr. Zarządu Prze 
mysłu Metalowego.

11 i 12 paź-daieiinilka przyjeżdża 
1/200 uczestników walnego zebrania 
Z w. Inwalidów Wojennych.

W okresie Wystawy odbędą się rów 
nież obrady Światowego Kongresu 
Intelektualistów.

99Mm€gB*mQM:ai ęgwa€82£.eB**
na saisiym „Czwartku liierackim" we Wrocławiu

Setny „Czwartek literacki** był 
przeglądem literackiego dorobku 
Wrocławia. Przed licznie zgromadzo­
ną publicznością wystąpiła plejada 
Iiieratów naszego miasta, wygłasza­
jąc nieopublikowane dotychczas u- 
twory.

Wieczór rozpoczął się słowem 
wstępnym prof. Mikulskiego. Pre­
legent zobrazował osiągnięcia wieęzo 
rów czwartkowych, zreasumował ich 
wkład w  życie kulturalne Wrocławia 
i naszkicował dotychczasową ich hi­
storię.

Z kolei wystąpili poszczególni 
członkowie wrocławskiego Oddziału 
Związku Zawodowego Literatów, po 
przedzani krótkimi objaśnieniami i 
słowem wiążącym red. Tadeusza Lu­
togniewskiego.

Jako pierwszego usłyszeliśmy zna­
nego poetę wrocławskiego Zelenay*a, 
który odczytał wspaniałą parafrazę . 
oktaw „Beniowskiego**, poświęconą, 
Wrocławiowi. „Pochwała Wrocławia** 
należy niewątpliwie do jednego s naj

Na szlakach noioei Polski

Wałbrzych 
oderwał się od przeszłości
Ocf s p e c / a łn e g o  / t o re s p o f id e n ła

Wałbrzych, w  czerwcu.
T  J T  AŹDY budowniczy wie dobrze, że łatwiej jest wznieść nowy 
fC  gmach, n iż; przystępować do dzieła odbudowy, sprawdzać wytrzy 

małość i prężność materiału, wyrzucać zmurszałe belki, niszczyć 
to wszystko, co grozi zawaleniem. A  cóż dopiero, gdy chodzi o przebu­
dowę państwa, gdy wznosi się zręby planowanej z rozmachem przysz­
łości, gdy opiera Się wszystko o nowe zasady...

W takich warunkach praca twór­
cza nie tylko jest olbrzymim wysił­
kiem realizacyjnym —  staje się ona 
również szkołą doświadczenia, dorob 
kiem w  dziejach ludzkości i kluczem 
do zrozumienia idącej, już nowej epo 
ki.

W Polsce dzisiejszej zaznaczają 
się te właśnie dwa kierunki pań- 
stwowotwórcżego budownictwa: prze 
budowa tego, co wykrystalizowało 
się w  latach minionych —  i wzno­
szenie tworów zupełnie nowego ty- 
4>u, niemal że z surowego materiału. 
Przykładem pierwszego typu pracy 

. jest Łódź — przykładem drugiego— 
,Wałbrzych.

Wydaje się, że już dzisiaj ludzie

nie rozumiejący nowej epoki dziejo­
wej, mogliby się wiele nauczyć, gdy 
by zadali sobie trochę trudu, i zoba­
czyli ośrodki nowego życia na Zie­
miach Odzyskanych —  a przede 
wszystkim Wałbrzych *—  wzorowo 
zagospodarowany ośrodek współcze­
sności polskiej, dźwignięty w  zupeł­
nym oderwaniu się od przeszłości 
i od tych wszystkich balastów, któ­
re przeszłość narzuca potomnym.

WAŁBRZYCH JEST OSIEDLEM 
NOWYM

—w  roku 1818 było w  tej wiosce za­
ledwie 2000 mieszkańców, ziemia 
mało urodzajna —  zapadły kąt na 
Podhalu górskim, którego mieszkań­

lepszych wierszy autora i wywoła 
należyty rezonans po ukazaniu się 
w  druku/

Jan Pierzchała z pokolenia „mło­
dych” wystąpił" ze znany m- już -ze 
szpalt „Odrodzenia”  — „Księżycem” , 
„Poezją” i mniej udaną „Cyganką” .

Anna Kowalska i tym razem pozo­
stała wierna swoim „Opowieściom 
greckim” , ukazującym Się w  „Odro­
dzeniu” . „Wielki przedrzeźniacz” sta 
nowił jedną z najlepszych pod wzglę 
dem stylu opowieści z tego cyklu.

Uwielbiany przez młodzież powie- 
śeiopisarz Stefan Łoś wybrał na ju­
bileuszowy „Czwartek” fragment 
Swoich „Wilkołaków”. Znalazł on 
wdzięcznych słuchaczy w  grupie mło 
dzieży szkolnej, obecnej na wieczo­
rze i spotkał się z  gorącym aplau­
zem.

„Hiacynty" Andrzeja Joehelsona, 
obok doskonałych w  swojej ekspresji 
i stylu momentów, raziły słabnącym 
gdzie indziej dynamizmem fabuły

cy zajmowali się przeważnie tkac­
twem. W wieku X V I było tu zaled­
wie kilka lichych chałup — i dopie­
ro na skutek wojny trzydziestolet­
niej pojawili się w  nim uciekinierzy 
z najrozmaitszych stron, szukając 
schronienia. Nie sposób było jednak 
wyżyć z rolnictwa—ziemie okoliczne 
przeważnie zalesione, należały do 
ostatnich Piastów, zupełnie już 
zresztą zniemczonych i przeszły po 
roku 1675, wraz z tytułem książąt 
pszczyńskich, do niemieckiej rodzi­
ny Hochbergów. Osadnicy wałbrzy­
scy budować jęli po chałupach tak 
zw. „stoły tkackie" i sprowadzać len 
skąd się dało. Jednakże przez długie 
lata zaglądała im w  oczy nędza, i do 
piero po 1850 r„ wraz z rozwojem 
górnictwa, podniósł się i przemysł 
lniany, i okolica zaczęła się zalud­
niać. W ciągu 70 lat ilość mieszkań­
ców wzrosła dziesięciokrotnie, ilość 

! robotników zatrudnionych w  przed­
siębiorstwach wałbrzyskich skoczyła 
z 3 tysięcy na 30 i w  wąskiej, w iją­
cej się wśród gór dolinie powstało 
spore miasto, ośrodek przemysłu 
Iniarskiego i Cztery wielkie kopalnie 
przedniego węgla.

PO ZAWIERUSZA WOJENNEJ 

z 64.000 mieszkańców^ w  mieście 
i 130.006 ogółem w  niewielkim po-

i przydługimi charakterystykami bo 
,hąterów. Na ogół jednak debiut Jo- 
cbelsona, znanego historyka sztuki, 
wypadł interesująco..
. Najsłabszą .pozycją wieczoru, zała­
mującą jego ogólny poziom,'był frag 
mant powieści Aleksandra Lecha 
Szaro „Doktor Trub”. Dobrze się 
jednak stało, że organizatorzy czwart 
ku na zakończenie oddali głos W oj­
ciechowi Żukrowskiemu. Wybitny pi 
sarz wrocławski w  niędrukowanym 
jeszcze fragmencie „Ręki ojca” dał 
próbkę wspaniałego stylu i mistrzów 
stwa dialogu. Fragment był szczęśli­
wie dobrany i doskonale wygłoszony 
przez samego autora. Proza Zukrow 
skiego zakończyła mocnym akordem 
całość wieczoru.

Na jubileuszowym „Czwartku lite­
rackim” byli obecni m. in. prezydent 
Wrocławia Kupczyński i  wiceprze­
wodniczący MRN Rozgórski. Ekipa 
Polskiego Radia dokonała nagrania 
fragmentów „Czwartku” na taśmę.

<ł«*J

Przysięgli mówcy 
i referenci

Urządzanie spontanicznych mani­
festacji jest rzeczą chwalebną I  
świadczy najlepiej o jednomyślności* 
jaka jednoczy cale społeczeństwa 
Ziem Odzyskanych. Uchwalanie re­
zolucji mających być owocem tyoh 
zebrań, również należy powitać m 
uznaniem. Rzecz eala w  tym, że *■ 
woce te są często niedojrzałe. Ina­
czej mówiąc: rezolucje opracowywa­
ne na zgromadzeniach przez działa­
czy nie zawsze należycie w zagadnie 
niach zorientowanych, zawierają nie 
kiedy poważne polityczne błędy.

Niedawno vr dużym ośrodku prze­
mysłowym i kulturalnym Ziem Od­
zyskanych powzięto uchwałę, w  ktd 
rej czytamy ze zdumieniem, że NScm 
cy zakładali na Dolnym Śląsku linie 
obronne w  „obawie przed niebezpie­
czeństwem słowiańskim” .

Te, że te linie znajdowały się na 
Nysie Łużyckiej, nie tłumaczy za­
wartej w  uchwale dużej politycz­
nej omyłki. Bo chcielibyśmy się do­
wiedzieć: skąd naraz wzięło śię owe 
„niebezpieczeństwo?”

Na urządzanych ii nas zgromadzę 
niach uniknięto by wielu podobnych 
omyłek, gdyby przygotowanie rezo­
lucji zlecane było znawcom da­
nych problemów.

Nie znaczy to bynajmniej, że sze­
rokie warstwy społeczeństwa nie pe 
winny zajmować się t. zw. „wielką 
polityką”. Wręcz przeciwnie: jest te 
ich obowiązkiem — jak obowiąz­
kiem jest dokładnie wiedzieć: czym 
grozi nam plan Marshalla, ku cze­
mu zdąża Schumacher, o czym ostał 
nio mówił Trurnan. Pełne błędów 
politycznych rezolucje nie obciążają 
zresztą tych warstw. Winnych nale­
ży wskazywać wyraźnie.

Są vr naszym społeczeństwie jed­
nostki, poczytujące sobie sa punkt 
honoru zabieranie głosu o najbar­
dziej złożonych zagadnieniach. Jed­
nostki te gotowe są przy każdej spo­
sobności wygłaszać przemówienia 
bez przygotowania i bez rozważenia 
podnoszonego problemu opracowy­
wać na jego temat uchwały.

Jest to dowodem lekceważenia sa 
bie przez nich słuchaczy. Jest to tak 
że dowodem braku u nich samokry­
tycyzmu.

Należy im to spokojnie wypom­
nieć.

Człowiek występujący publicznie, 
żądający dla swych dowodzeń popar 
cia mas, bierze na siebie dużą odpo­
wiedzialność. Nie wolno mu wyko­
rzystywać zaufania słuchaczy dla 
zamierzeń, w swej istocie nawet do­
brych, lecz naświetlanych powierz­
chownie i ujmowanych błędnic.

Bo przynosi to — zamiast społecz­
nego pożytku — poważną społeczną 
szkodę.

wiecie, wydzielonym ze świdnickie­
go, pozostało 300 autochtonów. Woj­
na ominęła ukrytą wśród gór doli­
nę — wszystko niemal zostało nie­
tknięte. Na .miejsce baronów prze­
mysłowych i władających olbrzy­
mimi obszarami Hochbergów przy­
szło państwo Polskie, przyszli nowi 
ludzie, nowe metody pracy, nowy 
ustrój społeczny. Dziś samo miasto 
Wałbrzych liczy, już ,̂100 tysięcy 
mieszkańców —  i jest, po Łodzi i 
Dzierżoniowie, trzecim wielkim ośrod 
kłem przędzalnictwa polskiego. Pow 
stał w  nim nowy styl życia, nieskrę 
powany podbudową dawnych przy­
zwyczajeń i metod —  coś, co można 
by nazwać wzorowym gospodarst­
wem spdłeczno-przemysłowym, opar 
tym na zupełnie innych podstawach.

NOWI MIESZKAŃCY

Połowa ludności Wałbrzycha —  to 
przesiedleńcy zza Bugu, ludzie, któ­
rzy nie tylko przybyli z dalekich 
stron, ale i pozmieniali zawody. Jest 
również duży procent — (15®/®) roda 
ków, którzy przybyli z Europy za­
chodniej, przeważnie z Francji, choć 
nie brak przybyszów z Belgii, West­
falii, Holandii, z wojsk polskich, po­
rozrzucanych nad śródziemnym i 
Północnym morzem.

Reszta —  to przeważnie Polacy'

z województw centralnych. Słyszy 
się na ulicy w  Wałbrzychu akcenty 
z różnych stron — typową mowę 
lwowską, śpiewne echa wileńskie, ma 
zurzenie znad środkowej Wisły, ty­
powe zwroty poznańskie, twardą wy 
mowę Westfalaków, i  trochę zniek­
ształcone „r" przybyszów spod Lille. 
Często się słyszy język francuski, 
zwłaszcza w ustach młodych m i­
licjantów, którzy garną się do mun­
duru i starają się o elegancki wy­
gląd zewnętrzny.

Gdy się wysiada w Wałbrzychu na 
dworcu, ma się wrażenie, że się 
gdzieś odjechało bardzo daleko od 
Warszawy —  że się jest w którymś 
z miast na francuskim brzegu Renu, 
w Alzacji, czy w Lotaryngii.

Wszędzie na każdym kroku, widzi 
się tu podporządkowanie wszystkie­
go pracy i potrzebomvludzi, pracują 
Cych w  tych wielkich kopalniach, 
w elektrowni* zasilającej Wrocław 1 
Pragę Czeską, w  fabrykach lniar- 
slęich.

Wałbrzych jest miastem, 
stanawia przybysza, f i *  
przyjrzeć się trzeb*v ^ęgo osiągnię­
ciom. f  .

fedward Ligocie?

SŁOWO POLŚf^lg Nr 155 Sir. *



Tajemnice
Jest kilka spraw, które wprawdzie 

ogólnie są wszystkim znane, nie­
mniej okrywane są przez czynniki 
zainteresowane jakąś mgiełką tajem 
jkiey. Wiemy, np. że remontuje się 
nowy teatr, ale nikt nie potrafi o- 

. kreślić, kiedy remont zostanie za­
kończony. Wiemy, że już kilka au­
tobusów zakupiono dla miasta, ale 
tajemnicą głęboką osłonięty jest ter 
min, w  którym ruszą one do pracy. 
Wiadome jest, że Wałbrzych poda­
rował nam trolleybusy, ale nikt nie 
-wie co się z nimi dzieje. I  tak na 
każdym prawie kroku same tajem­
nice.

Do takich niepotrzebnych tajem­
n i: zaliczyć należy również utrzy­
mywanie w  nieświadomości miesz­
kańców miasta co do tego, ile ich 
właściwie mieszka w tym mieście. 
T.zw. czynniki kompetentne zasła­
niają się tajemnicą urzędową i ani 
rusz nie chcą je j wyjaśnić. Warsza­
wa > czy Łódź, a choćby Kraków do­
kładnie wiedzą ilu mają mieszkań­
ców i wcale się tego nie wstydzą. 
Wrocław jednak jest tajemniczy i 
prawdopodobnie liczbę tę wyjawi 
na uroczyste otwarcie Wystawy — 

.aby była jakaś niespodzianka. Choć 
Już teraz drukuje się rozmaite in­
formatory, przewodniki i broszury, 
w których niektóre cyfry ludnościo 
we powinny być . też uwzględnione.

Od stycznia br. stanęliśmy na 300 
tysiącach i ani rusz dalej. Tymcza­
sem plotka twierdzi, że jest nas tu 
około 320 tys.

Wydaje mi się, że ukrywanie fak 
tycznego stanu zaludnienia Wrocła­
wia' nie jest powodowane jakimiś 
względami „wyższymi“ , ale że po 
prostu nie potrafimy ująć jeszcze e- 
widencyjnie wszystkich mieszkań­
ców i nie mamy dokładnej staty­
styki. Gdyby tak biuro ewidencji 
trochę się pomęczyło, na pewno mo 
globy ogłaszać choćby co kwartał, 
cwoje dane statystyczne. Chcieliby- 
feny wiedzieć, czy jesteśmy trzecim, 
czy czwartym miastem w  kraju. A 
może już drugim, tylko sami o tym 
» ie  wiemy?

Tuwicz

OK M uszla -  da mfaiaga airaioi
chlubie się będzie Wrocław swymi »niilitariami«

Wrocławskie . Muzeum Wojska, 
mieszczące się w  Ratuszu — dusi 
się. Eksponaty dzięki energii kierów 
nictwa napływają nieustannie. Są 
duże szanse, że wrocławska pla­
cówka urośnie do rozmiarów wiel­
kiej placówki muzealnej. Toteż 
fakt przenosin do własnego gma­
chu u wylotu ul. ' Szewskiej, na 
wyspie, w  pobliżu Ossolineum na­
leży uważać za wstęp do wielkiej 
ery tej instytucji.

* * *
Oglądając Muzeum Wojskowe wi 

dzimy mieczyk murzyński z  Kame­
runu, ozdobnie wykonany. Przypo­
minamy sobie nazwisko . Schulz 
— Rogoziński. Człowiek tęn wyru­
szył kiedyś z ekspedycją do niczy­
jego wówczas Kamerunu i założył 
kolonię polską. Niestety, Niemcy 0- 
kazali się silniejsi:- nie utrzymali­
śmy się tam.

Wśród wielu ciekawych ekspona­
tów widzimy pałeczkę z  drzewa że­
laznego, używaną do bębna bojowe 
go czarnych w który waliło się sy­
gnał wojenny. - ^

Kolo pałeczki wisi wykona­
ny z  tego samego drzewa, (które 
jak wiadomo jest jedynym drzewem 
tonącym) olbrzymia. maczuga, przy­
pominająca krótkie wiosło. Maczu­
gą tą, niezwykle ciężką, bojownicy 
murzyńscy rozbijali wrogowi gło­
wę.

Mieczyk dó robienia harakiri. Każ 
dy Japończyk dziedziczył po ojcu 
taki mieczyk do harakiri, czyli, jak 
Japończycy, mówią —  do sapuku, 
oraz długi miecz do walki. Japoń­
czyk popełniwszy czyn nieszlachet­
ny robił sapuku, czyli rozpruwał so 
b:e brzuch. Świadek honorowy, któ 
ry musi być przy tym obecny, ży­
jącemu jeszcze Japończykowi odci­
nał głowę. Lecz nie tylko nieszla­
chetny czyn jest przyczyną popeł­

nienia sapuku. Nie wolno przeżyć 
swego dobroczyńcy. Sławny admi­
rał Togo, zwycięzca spod Cusźymy, 
popełnił sapuku w chwili, gdy sur­
my dały znać, że ciało zmarłego 
mikada wynoszą z pałacu.

Marsowi rycerze stoją w sali oku­
ci w  stal. Koń w stalowej zbroi 
ciężko leży przygnieciony jej ciężar 
rem. Pierwsze ślady broni palnej. 
Strzelby skałkowe z  nabojami wkła 
danynęii przez lufę. Naboje te żoł­
nierz musiał zębami otwierać. Kto 
nie chciał iść do wojska —- wybi­
ja ł sobie po prostu zęby.

Czasy napoleońskie. — Pierwsza 
wojna światowa druga wojna 
światowa — bestialstwa Niemców.

Zwiedzanie Muzeum powinno być 
w . programie nauk szkolnych.

Teatrjj
t e a t r  p a ń s t w o w i , w ponie-

itoalek, dnia 7-go bm. gedz. IS-ia 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" — 
przedstawienie zamknięte dla szkół 

TEATR PAŃSTWOWY w sali Tea­
tru Popularnego, dziś o godz. 19.30 
— „Fircyk w zalotach" — komedia 
w 3-oh aktach Fr. Zabłockiego.

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA 
KUCHY, — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 

nr. S7, (polsko - radź.) „Polska". 
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 

(fcanc.)- „Bitwa o szyny".

Wzór dla całego województwa

Brawo plantacje!
Piękny skwer przed Ratuszem, 

pośrodku którego zasadzono topo 
lę, symbol przyjaźni polsko-cze­
chosłowackiej, wykonany został 
przez zarząd plantacji miejskich 
w  rekordowym czasie, bo w 
ciągu pól dnia. Gdy się patrzy 
na ten śliczny skwerek i gdy się 
widzi ogrom roboty w niego wio 
żonej —- wierzyć się nie chce, 
że tak szybko to wykonano.____

N o t e i n i k  w r o d a w s k i

...Kobierce zaolc*tej tia.wy radują o- 
Mey na ul. Słowackiego. I  pomyśleć, 
fjże jeszcze na wiosnę widniały tam 
^igory, okopy, leje, rumowiska, śmiet 
.juska. Żeby jee&cże ikażdy obywatel 
'fraanował i- dozorował te' kobierce...

...Wschodnie skrzydło gmachu urzę 
:£u wojewódzkiego (od Mostu Grun­
waldzkiego) dźwignęło się z rudo, a 
jjpiezadhiigo nie będzie śladu po cięż- 

okaleczeniach wojennych, ja- 
-Itócih doznał ten wielki gmach.

...„Dyktatorskie" pełnomocnictwa 
(Uzyskał z Warszawy dr. PrzewaLski. 
:»y rektor wrocławskiego Muzeum Woj 
Utfsa. Z całego Dolnego Śląska może 
ijan ściągać z muzeów eksponaty „mi 
tUtarne", aby wzbogacić muzeum na- 
■pźego miasta.

...5.700 kwater indywidualnych o- 
^ierowali mieszkańcy Wrocławia dla 
i.-jgości Wystawy.

— Mało — orzekł wiceminister Ko­
pciński i  postanowił zwrócić się z K- 
etem otwartym do obywateli miasta, 
tefby na okres Wystawy zechcieli się 
ścieśnić w swoich domach.

,.JŁ chorymi oczami coraz więcej 
{Wrocławian zgłasza się do okulistów. 
Nic dziwnego: w okresie odgruzowy 

•iwania miasta pył unoszący się w po- 
‘ wiebrzu robi swoje. A i plażowanie 
.tbez ciemnych okularów jest iekk-o- 
.jmyślnością. Wniosek? Okulary wszyst 
Jfoiim dobrze zrobią (nie tylko opty­
kom).

...Teraz trzeba uważać — mówią so 
Jfede coraz częściej pasażerowie bram 
Iwajów. 1.000 zł grzywny a do tego. 
fl dni aresztu — bo perspektywa ma­
ło zachęcająca do jazdy na stop- 
taieeth, czy buforach. I jazda na ga­
pę jest ryzykowna, bo pasażer nłewh 
wtedy 5<X> zt kary.

...Poda.ni& oa kioski w mieście przyj 
frnuje od swoich członków Związek 
Jlnwalidów. Już podobno są nawet 
kwasy, bo rozeszły się pogłoski, kto 
êlk-i tkiosk 'dostanie.

...Sionkę ziematiaeaa&ią wykryto w 
kńłiku mie jscoi w ośokfcch w Polsce. I 
łny. we Wrocła wiu musimy uważać, 
®hy ten niesłychanie niebezpieczny 
owad nie <ozplenił się nam w jakimś 
^grodku, lub na pólku ziemniaków, 

i . ...Komisja Rady Wy ©Kowan i*. Fł- 
y^ewnego zwiedzała Stadocn Ołimpij- 
^ .j-fw e Wrocławiu, wyrażając pełne 
Inrznanie' zł J »»cę włożoną w ten wiel 
.feu i piękny obit^kt portowy. Komi- 
fóę oprowadzał \ĵ i cepr ezydent Hor- 
,Webh, inicjator odbudowy stadionu.

^P-OWO POLSKIE 'Kr JS5 Str. 4

...90 o gości pomieszczą, hotele wró 
oławskie. Dzielą się one na' dwie ka 
tegorie, Do pierwszej należą: „Mono 
ipol“, ..Polonia", „Grand" i „-Piast"; 
Ido drugiej: „Gdański", . „Krakow­
ski". ..Bristol" i . „Górnośląski"., -

„..Tylko proc. prądu zużywają 
we Wrocławiu mieszkania, 40 proc. 
zabiera przemysł, 15 proc. zużywają 
tramwaje, a 20 proc. bierze do swej 
dalszej dyspozycja Zjednoczenie E- 
nergetyczne.

...Stowarzyszenie „Opieka nad O- 
'święcimiem" organizuje się we Wro­
cławiu . Celem stowarzyszenia jest 
opieka nad obozem. W siedzibie de­
legatury Stowarzyszenia (ul. Sadowa 
1, pokój 140) przyjmowane są zgło­
szenia na członków. Miesięczna skład 
ka wynosi 20 zł. Dla zasilenia fundu 
vs<zów, 13-go czerwca odbędzie się 
•zbiórka publiczna n-a ulicach Wrocła

...OłmiLaz,»uin dl« Dorosłych przy 
ul. Poniatowskiego, rozpoczęło zapi­
sy na rołk 1048/49. Kto ukończył 15 
lat i 6 klas szkoły powszechnej --ł'roo 

| że zapisać się na semestr wstępny, 
kto ukończył 7 klas luib zda egzamin 
•wstępny — może studiować na seme­
strze l-szyim. Na semestry wyższe 
•trzeba przedstawić świadectwo ukoń 
czenia nauk w odpowiedniej klasie 
kto ukończył 7 lolas lub zda egzamin 
•wstępny. Od wpisujących się wymaga 
ne jest również zaświadczenie pracy.

S t u d e n c i
naprężą muskuły 

(Jur.) Wrocław jest miastem stu­
dentów. Widzimy ich wszędzie-—- 
w tramwaju, na ulicy, w  biurach, 
w fabrykach. Kombinezon roboczy 
i czapka studencka to widok, który 
nie należy do rzadkości. Student 
wrocławski od żadnej pracy nie 
stroni.

Ostatnio słuchacze Politechniki 
Wrocławskiej, postanowili sami od­
gruzować zburzony dom, przy Poli­
technice dla Wydziału Budowlanego. 
Wziąwszy pod uwagę ogólne przelud 
nianie Politechniki, projekt ten, powi 
nien spotkać się z jak najszerszą 
przychylnością.

I Ne zebraniu organizacyjnym, 
wszystkie Koła naukowe Politechni 
ki postanowiły, że każdy student 

| ofiaruje na rzec2 odbudowy 40 godz.
! pracy.

(Jur) — We Wrocławiu została 
otwarta w gmachu WRN przy • ul. 
Podwale Oławskie 17/18, Wojewódz 
kp Biblioteka Publiczna.

Uroczystego otwarcia, połączone­
go z  przecięciem. wstęgi dokonał 
wicewojewoda Kamiński, podkreś­
lając w przemówieniu rolę książki, 
specjalnie u nas na DoLiym Śląsku. 
Z  kole; przemawiali: delegat Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — p. Mo 
Stubiedo oraz wiceprezes MRN p. 
cżeńska,. delegat Kuratorium p. 
Jan Rozgórski, który w  imieniu mia 
sta złożył serdeczne . życzenia, po-

Do 30 czerwca
Wrocławski Urząd Wojewódz­

ki tylko do dnia 30 czerwęa rb. 
będzie wydawał zezwolenia na 
kupno instrumentów muzycz­
nych (fortepiany, pianina, fis­
harmonie) po cenach ulgowych.

Kto do 30 czerwca nie zapew­
ni sobie prawa do ulgowej ceny, 
zapłaci później znacznie więcej.

Kino „Warszawa"
DZIŚ PREMIERA

wielkiego filmu produkcji franca-

“BITWA 
o SZYNY«
Reżyser Rene Ciem en*.

Eksploatacją F'bn Polski. 
Początek seansów g. 16, 16 i 20. 
Dozwolony od lat 14-iu. K  3132

my sinego rozwoju placówki.
Kierowniczką Biblioteki została 

długoletnią działaczka społeczna p. 
Początkowską. •

Głlównym zadaniem 'biblioteki 
jest- w j pożyczanie książek do biblio 
tek powiatowych. Oprócz tego jest I 
ona otwarta dla publiczności wroc­
ławskiej ' posiada czytelnię. Wpi- | 
sowę d'a świata pracy wynosi 40 I 
złotych, a dla uczącej się młodzieży | 
20 zł miesięcznie.

Bolączki rzent esła
Jak donosiliśmy onegdaj, • Stron­

nictwo Demokratyczne urządzą *dziś 
o godz. 17 w  lokalu własnym (pl. 
Teatralny róg Świdnickiej) wielkie 
zebranie dla rzemieślników z tełrenu 
Wrocławia. Na zebraniu tym dyrek­
tor Zakładu Doskonalenia Rzemio­
sła, mgr. Chmielewski wygłosi ob­
szerny referat o bolączkach rzemio­
sła na Dolnym Śląsku.

Wstęp, wolny.

Im  »W ARSZAW A« 
PROGRAM

Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 13
codzi ernn-ie od dnie 7.6 do 12.6. 

od godz. 13 — 15.

Psiska Kronika Filmowa 23/84
I  INNE AKTUALNOŚCI

Cena biletów na wszystkie miej­
sca złotych 35. K  3133

„ODRA" -— ul. Kołłąteje 32, (fra-nc.) 
„ W.ielika przygoda".

i&SlQ£&UU*l W,>u>c&uwiu

Bez goryczy
- A cay koszulkę nocną powinno 

się obszywać futrem?
Tak brzmiało zapisane na kartecz­

ce jedno z pytań pod adresem prze­
miłej konferansjerki, prowadzącej 
„Rewię Mody" w lokalu Automobil­
klubu Polski.

Tego nie da się ukryć: mężczyźni
do mody kobiecej odnoszą się często 
z przekąsem. Do tego stopnia z prze­
kąsem, że gdy urządzono plebiscyt, 
■komu nowa moda nie przypada do 
gustu, tylko pięciu mężczyzn, właśnie 
mężczyzn, podniosło do góry rękę. a 
jeden nawet (.piegowaty) — obie rę-

K o leżanka redakcyjna, której to­
warzyszyłem na ten pokaz, po głoso­
waniu zadekretowała:
. — Wzmiankę o tym, oó tu było, pan 
napisze. Już mam dość tej waszej 
wstrętnej płci. Tępota potomków ga 
•moniowategó Adama gra mi na ner­
wach. Nie mogę w ręfou pióra utrzy­
mać. Niech czytelnicy ,/Słowa Pol­
skiego" mają pierwszą relację z re­
wii od przedstawiciela tej dziwacz­
nej połowy ludzkościlctóra do pi^k 
na nie umie odnosić się’ z sercem, 
tylko z receptą, z programem, z oku 
•tatrami, z lunetą, z mikroskopem, z 
reflektorem.

To mówiąc, rozlała mi kawę na 
spodnie.

Oto w taiki sposób znalazłem się 
„sam na sam" z Czytelnikami i Czy­
telniczkami.

Jak się kiedyś rzekło —- o kolan­
kach nie ma mowy. Absolutnie. Kur­
tyna zapadła długości wielu, wiieJu 
centym eferów.

— To lepiej — | orzekła konferan­
sjerka. . Dotychczasowa odsłona prze­
konała chyba wszystkich, że ładne 
kolanka — to rzadkość prawdziwa.

Sala milcząco zgodziła się na ten 
program.

Nie będę taił, że-'pochód pięknych 
pań • modelek z .Ochoty ł pań - mo- 
ik-lek z zawody które co chwila prze 
siwa.ą .jńzed oczyma w coraz im

nej powłoce, robi oszałamiające. w*a 
żenie. Raz księżniczka z bajki, raz 
lwica salonowa, raz tnusia domowa, 
raz dama ze sleepingu, to znów z a u 
tohusu, rusałka z parku Szczytniokie 
go, królowa plaży z Zacisza, amator­
ka tortów z „Artystycznej", zwoleh 
niczka tanecznych podwieczorków 
PCK w „Klubowej"...

Powiecie: zabrałeś się chłopie do 
pisania recept? Nie zaprzeczę. Takie 
niekończące się pasmo recept prze­
suwało mi się przez głowę, gdy pa­
trzyłem na modelki.

Co powie wiatr? Co wyprawiać bę 
dzie z tymi szerokimi sukniami spa­
dającymi na łydki, wielkim, pofalo­
wanym kołem o nie-iprasowanych 
'fałdach? Może .te suknie nawet dają 
sylwetce więcej kobiecości,- tym bar­
dziej, że przy cienkiej talii mają ten 
dencję do uwypuklania bioder i biu 
stu. Do tego fałdy, zaszewk, baskiny. 
szerokie falbany jedno, dwu trzykrotne, 
zamaszyste. I • mankieciki przy ręka­
wach.

Na sukienkach pepita, pepitka, kra 
(tka, krata, kreta szkocka, kwietne 
motywy, groszki, lub jednolite bar­
wy, często piaskowe, czerwone, czar 
ne lub niebieskie z lala odcieniem. 
Jedwab, a najczęściej bawełną, płót­
no, samodział, wełenki i  tiule, tiule.

Kapelusz? ' Szeroki w rondzie, z 
główką niziutką, jak patelnia, lub ja 
kiś szczątek, ułamek kapelusika wśród 
wichru tiulów, . muślinów i woalek, 
wielkich, spadzistych, długich, szero­
kich. Wiele kolorów, a nad czołem 
'troszkę fiołków, trochę niezapomina­
jek, nieco stylizowanych warzyw — 
wszystko *'w. rozstrzepanym pęczku.

Bardzo zabawne!
Takie są ogólne wrażenia profana. 

Dinie nowej mody i jej tendencje za 
eadm.icze przedstawimy na rysunecz­
kach. Wtedy jeszcze raz szerzej się 
powie o tym wszystkim. I gruntow­
niej^. SUŁ.

P. S. Gdybym miał żonę, podpisał 
bym się pewfńńę ,,iPi'o4uinM, bo nie 
•ustrzegłbym się od goryczy...

Kino „ O D R A "
M ła z iś

„P IĘ K N A
PR ZY G O D A ”
komedia produkcji francuskiej 

Reżyser Marc Allegret. 

Eksploatacja Fiłm Polski. 
Początek seansów g. 16, 10 i 20. 
Dozwolony od lat 18. K 3134

,SCALA" — ul. Mikołaja 37 (radź.) 
„Aleksander Newski".

Kino »SCALA« 
DZIŚ PREMIERA

wspaniałego filmu historycznego 
produkcji radzieckiej

Aleksander N e w s k i
W reżyserii S. . Eisensteina 

produkcji Moskfilm. 

Początek seansów g. 16, 16 i «*. 

Dozwolony od lot 8-miu. K  3131

.POLONIA" — ul. Żeromskiego 56, 
(emer.) „Pani Miniver".

,TiĘCZA“ — ul. ̂ ości/uszki 14{L (radź.) 
„Biały Kieł". '

.FAMA" — Psie Pole (rade.) „Syn 
pułku".

Nocne dyżury aptek
.Pod Opatrznością" ul. Stalina 51. 
,Pod Murzynem" ^  Plac Solny S. 
.Bonifratrów" — Traugutta 57. 
.Nowa Apteka" — Piastowska 36.

W ahania
I  temperatura i ciśnienie ule­

gały wahaniom. Nad ranem by­
ło zaledwie 8 stopni ciepła, ale 
w  południe termometr podniósł 
się do 23 stopni. Ciśnienie w 
dzień wynosiło 757 milimetrów 
yj\m> pewnym spadku wróciło do 
7̂56.



R A D I O
WTOREK, 8 e_:erwca, 1*48 r.

6,00 Sygnał. 6,05 Gann. 6,15 Wiad 
porań. 6,20 Zegar muz. 6,50 Program, 
*7.00 Sygnał i dziennik. 7,15 Zegar, 
rwuz. S;J0 Skrzynka PCK. 8.35 Za­

k lę ty  dwór, po wiele. 8,30 Lok. pro­
gram. 8jS2 Poradnik dom. „Higiena 

.niemowląt**, pog. 9,02 Muz. rozrywk.
9.20 Leke. ~jąt. czerk. 11,57 Sygnał. 
12,04 Dzień, popol.- 12,24 Au-d. roz- 
■rywk. 12/50. Radości i kłopoty wcza- 
łowiczów. 13,60 Dx. muz. rozrywk.
33.20 Odczyi -dla maturzystów. 13,30 
And. muz. 1100 Koncert Solistów.

14.30 And. dla dzieci. 14.50 W jadom.

wróci. 14,57 Infarm. Radiof; Przewód.
15.00 In form, Poiłski Płd. 15,15 Aktu 
alia. 15,25 Lekcja jęz. c-zeak. 15,40 
Muz. rozrywk. .15,45 Pewrót, nowela 
-w -cprae. Romualda* Gaiła ja. 10,00 
Dzień, popoludn. 16,20 Kąe% szachi­
stów. . 10,25 Gd węda rybacka. 10,65 
Skrzynka tecforu 10,4*5 Alid. kamer. 
1T,05 Panna mężatka — stuchcw.
16.00 Aud. rozrywk. 18,45 Zaklęty 
dwór — powieźć. 10,00 Muzyka lekka. 
18,15 K cci cert symf; 21,10 Ulubione 
melodie.- 21,45 A-ud. literatka. 22.(0 
Koncert Krak. Ork. P. R. 22.45 Kon 
cert życz. 2S.00 Qę.fc. w ładom. 23.15 
Program na jutro. 23t30 Hymn.

WdisKowe M lpliorslwo BuMane
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na u>#konanie około 200 m" krat okiennych
Podkładkę ofertową otrzymać można w  sekretariacie WPB przy ni. 

Sądowej 1S w  sędzinach urzędowych.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 bm. o godz. 10-tej.
WPB zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. K-3112

P a śs iw e  lAbti Prztfisft O w i t i im  „BORUTA'
w Zgierzu, ul. Snieehowskiego 30

• -ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
p *  dMiawę siali prętowej (żefezo zbrojeniowe) w Ig niżej podanych wy­

miarów oraz ilości w kilogramach.
8 mm kg 42,000 20 mm kg 55.000
1$ „ v 52,800 22 „  t] 55.000

■ if> „  „  4.060 24 „  ”  32000
10 „  „  21//3U00 20 ,/ M ' 3T O00
1S „  „  33//32.O00

Oferty w zalakowanych kopertach z  napisem .,oferta na dostawę stali 
prętowej pełnej** kierować należy pod adresem:

Państwowe Zakłady Przem. Chem. „Boruta**, Zgierz, Wydział zaopa­
trzenia do dma*19.f.. b.r. w którym to-dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie 
ofert w obecności zainteresowanych osób.

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone do Narodowego Banku Poi 
takiego, O/Łódź k-to 129. lub do kasy ..Boruta** wadium w wysokości 
1 proc. oferowanej sumy.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzy jęcia oferty bez podania przy­
czyn oraz wybór oferenta bez względu na .cenę. K 3137

O G Ł O S Z E N I E
Obiekt przy ul. ks. Piotra Skarg* nr 24

nadający się do celów przemysłowo-handlowych z halą maszyn, wyrem on 
Suwany, jest do. odstąpienia za zwrotem kosztów remontu.
Zgłoszenia należy kierować do Redakcji pod nr. „24“. K  3120

O G Ł O S Z E N I E  
Przy ul. Podwale Mikołajskie 18 

są e fo  wynagącitM 3  g a r a ż e
-la fotV:acji 'bliższychudziela "Wojewódzki Zarząd T.Ii.R’, ul. Podwale Mi­
kołajskie 48, parter, pokój nr. 1. k  3119

Poszukujemy lokali
na sklepg nabiałouue

yve Wrocławiu — Rynek, okolice Ryn­
ku. ul. Świdnicką, Stalina, Kościu­
szki. Świerczewskiego, Pułaskiego, 
Piastowska.

w Wałbrzychu, Legnicy, Jeleniej 
Górze,, —- śródmieścia,

w Sólicach - Zdroju, Białym Ka- 
piieniy. ~

Pożądany magazyn przy sklepie, - 
Zwrot kosztów remontu.

Zgłoszenia d-o Biura Ogłoszeń, Wroc­
ław, Wierzbowa 30 pod „Lokal“ .

'  K  3114

I DfiłOSZEWA BBOiHE
| HANDLOWE

PLAC budowlany ca 900 m Jcŵ  w 
centrum Częstochowy do sprzedania.. 
Wiadomości: ' Fr. Kall, Częstochowa, 
ul. 3 Maja 30/11. K .3059
SAMOCHÓD oeobowy DKW. czterocy 
Hndrowy do sprzedania.. Wiadomość: 
Stalina 97. podwórze. . 4802

OKAZYJNIE sprżedam nową . maszy­
nę Singera. Wrocław, Trzebnicka 52. 
sklep; - - 4815
SPRZEDAM motocykl marki Zuen- 
dapp 200 cm sz., stan b. dobry.. Miei 
ni cza 21 m. 12. - I f  . . 4S12

SKLEP nadający się na 'drobną g-alan 
teńię, krawca, obuwnika, przylegle= 
mćeaźkanie umeblowane, tanió cdstą- 
pię. Zgloszenfia: 10 — 15 Prusa 15 
m. 3. 4784

PASY TRANSMISYJNE, maszyny 
młyńskie, materiał do nalewania ka­
mieni, piły - tartacwie, oraz wszelkie j 
artykuły młyńskie dostarczamy. By­
tom, Moniuszki 15. K  2985

SPRZEDAM motocykl Zuendapp 250. 
w dobrym stanie. Oferty pod „250“ . - 

K  3076

SPRZEDAM sypialnię. Wrocław, Boi. 
Chrobrego 11. 4SO0

KROSNA angielskie, rewolwerowe, 
snowarka i szpula-ika do sprzedania 
pod „Własność**; _ 4830

SPRZEDAM pianino w dobrym sta­
nie. Wiadomość: Dworcowa 6 m. 1 

: od godz. 17-tej do 21-ej. K  3084

•MASZYNĘ do pijania walizkową, 
biurko, stołek pod maszynę. 3 szafy 
biurowe, stół, krzesła, zegar biurowy, 
•wszystko w jasnym kolorze, spłaco­
ne y/ urzędzie — -sprzedam. Traugut 
ta CO. m. 2. ' ___________  , K 3106
MOTORY elektryczne, kulon, anty-, 
gron, kabel, lampy warsztatowe, tu­
nelowe. kme mateaialy instalacyjne 
— 'wysprsedąż. Zgłoszenia: Biuro Złe 
•ceń ..Ekspreso*i 1. Wrocław. Klu-czbor- 
eka 21. ________ K 3100

POSZUKUJĘ wępólóiczki (ka) z go­
tówką około 120 — I 4O tysięcy do 
stoiska w Hali, w dobrym punkcie. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie”  pod „Kon 
fek-ćja**. 4838
DUŻY skład . wyrobów koszykarskich ! 
burt, detal, w dobrym punkcie Poz­
nania, sprzedam. F-r. Klodaw3ki, Poz 
nań. Daszyńskiego 17 m. 6. K  3096

A UTO M OBILiS CI!. Motocykliści! In­
stalacje elektryczne, nastawianie re- 
glerów. praewijanae prądnic ilp. '— ■ 
wykonują specjaliści. Warsztaty Ełek 
trotecbniczne inż. Popowicza, W-roc- ■ 
ław, ul. Stalina 39. K 3110

| KUPUJEMY skrzynki akumulatoro­
we oraz masowe i drewniane separa­
tory- Warsztaty Akumulatorowe, ul. 
Traugutta 87. 4826

OKAZJA! Sprzedam radio 7 lampo­
we, magiczne oko,. “Wiadomość: sklep 
spożywczy, ul. Kromera 4. 4800

SAMOCHÓD ciężarowy do 1 i pół t. 
w  dobrym stanie, marki „Stoever“ do 
sprzedania — Niemcewicza -17. 4811

LEJCA model 3 do sprzedania 80 tys. 
Wiadomość: kiosk ^Czytelnika** róg 

IS t wesz a- — Ku źniez-żj; (przy Rynku!. 
i_ałbo telefon ;23f • - -■ l- 4.S25

SPRZEDAM sypriąlnię i  rower dam- 
[śki. Wiadomość: Wrocław, ul. Dwor- 
!_ćc‘wa 9 m. 5 pp godz. 10. ‘4S22

11II IM im|!|iM«iii |K’!AD':|Î * [.......!
SKRADZIONO zwolnienie ; wojskowe, 
leg. akademicką, Bratniacką —■ Du- 
szyc- Zbigniew. • 4781.

SKRADZIONO .dokumenty: kartę e- 
waku-aeyjną Nr. 2072, książkę Ubezp. 
Spoi., papiery rentpwe, leglt% Z.Z., 
karlę - tramwajową na nazwisko Mar 
[ cinkowski' Seweryn 4794

i  SKRADZIONO -kartę rozpoznawczą,
| zaświadczenie. . RKU Bolesławiec, '2 
zaświadczenia pSznąezeń wojskowych, 
odcinak zameldowania - — - . Sowiński 
Leonard/ Rębiszów, po w. Lwówek.

K  3077;

POTRZEBNY ieobnik - maUiats-r 
contr. logrzew. Zgłaszać: ' „ Wcdogąz‘‘, 
Nieme e wieża 17. 4810

ZAKŁADY Leczema Gruźlicy w Bu-- 
toowcu koło Kowar, pow. Jelenia Gó­
ra przyjmą ik w a li fole o wa n ą laborp.nl- 
kę oraz biuralistkę - njaszyinistkę. 
Reflektuje się jedynie ną siły (pierw­
szorzędne, rutynowane. — Prócz umo 
wnego wynag rodzeni a, całodzienne 
•bezpłatne wyżywienie i  mieszkanie 
dla samotnych. Podania z życiorysem ■ 
składać do Dyrekcji Zakładów.

. K  3089

INTELIGENTNA panienka, prezencja 
— d*o zarządu domem potrzebna. Zglo 
szenia. „Wiedza", Rynek 14 ,,Doktor".

K  3107

CENTRALA Handlową Przemysłu Me 
talowego Skład we- Wrocławiu, ul. 
Tęczowa 77/91 pósziilkuje na okres 
Wystawy Ziem. Odzyskanych. energie z 
<nego, reprezentacyjnego ze znajomo­
ścią -branży metalowej na stanowisko 
Irierowika pawilonów. Wynagrodzenie 
wysokie, ryczałtowe. K  3128 -

FACHOWCA z branży włókienniczej 
(bawełna 1 len) na wyjazd do Zar. pq 
szukuje Centrala Testy Ina, Inspekto­
rat Techniczny na Dolny Śląsk, 
Wrocław, ul. Rzeźnicza 1, IV p. 
Zgłaszać się ód godz. 10 — 12. 4663

POTRZEBNA bieliźniarka wykwalifi­
kowana. Świerczewskiego 42 (afefep}.

4821

LEKARSKIE I

LECZENIE PSÓW, Żeromskiego 25 — 
godz. przyjęć 15 — 18. 4750

L O K A L E

ZAMIENIĘ 2 pako je z  kuchnią z v:y 
godami Jelenia Góra na takie,.same 
we Wrocławiu. Oferty pod „54“ Re­
dakcja. K  3079

POKOJU umeblowanego, najchętartej 
Sęp o ino, poszukuje samotny. Oferty: 
sub „'Lokator**. Adminiśferacja ..SKo- 
wa Polskiego*'. K  3685

POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 fKJKO 
jowego. Zwrot remontu. Wrocław, Za 
lesiie, Żeleńskiego 24. K  30^

ZAMIENIĘ 3 pokojowe obok Po lite eh 
ńjki i  Kliniki, na mieszkanie 2. po­
kojowe, dziełnioa obojętna. blisko 
tramwaju. Zgłóazenia: „Słowo Polskie*- ’ 
pod „Zamiana". 4^il

SAMOTNA, inteligentna pani poszu­
kuje pokoju sublokatorskiego, ume­
blowanego przy tramwaju. „Sł-owc 
-Pcrtókaę̂  ^-Profesor'*; - 48I 1

POSZUKUJĘ wilłLJę^ącodainnej za 
zwrotem' kośetow. "eweniiiąlńie do wy 
miany ną 3 pokoje v/ athieście. Zgło­
szenia..,Nilowo Polskie" pod ,,AGBK".

48tn

I ..., , F!OI>miMB....j
POSZUKUJĘ Hannę Zielińską ur. 
I4.9.34 w Toruniu, która dnia: 24.5.4S 
oddaliła- się ż domu w  kierunku Je- ’ 
leniej Góry. Wzrost 1,35, włosy^ciem 
no-blOnd, oczy niebieskid,"' ubrana: w 
mundurku harcerskim,. białe tenisów.- 
ki; białe skarpetki. Zielińską. Lucja, 
Strup ice.: ul. Paderewskiego -48 m. 4.

K -8074 '

R Ó Ż  N e ”

TRANSPORTY „samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe w ykonĄ  ..DPS, 

| Nowowiejska 20/22, telŁ 3032? K  3035

BOLESŁAW KARPIŃSKI - 9)

F ^ z i e w c z y n a  ,  _  
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Inżynier Beniamin ̂ Scott, współpracownik koncernu 
chemicznego, jest na przyjęciu u córki swego szefa 
—  Jenny, w  której kocha się od dawna.

Z tłumu wyłoniła się jakaś cudaczna postać. Chuda 
i  długa, spowita purpurowym płaszczem, z jaskrawo 
umalowaną twarzą, stanęła na marmurowym obramo­
waniu basenu i uroczystym gestem wzniosła rękę do j  
góry.

— Cisza! —  zawołał ktoś z grupy rozbawionej mło­
dzieży. —  Wielki Wtajemniczony chce. mów W

Jack Barrow, pełniący tę funkcję ma wszystkich ani 
stenach, trwał chwilę w  uroczystym milczeniu, po 
czym odezwał się natchnionym głosem:

Bracia i siostry! Misterium - rozpoczyna się. Wznie J ■ 
ście okrzyk ku czci nieśmiertelnego Bumdyradańta!

—  Co za Bumdyradlnta? krzyknął Robert Pri- 
ston, młody, jasnowłosy chłopiec o dziewczęcej niemal - 
twarzy. Ciemne kręgi pod oczymaodbijały dziwnie od [ 
j-go różowej cery i  naiwnie wykrojonych warg. —  Cóż I 
ty  znowu wymyśliłeś, Jack?- 

—  *£dez, nieszczęsny! —  zagrzmiał w  odpowiedzi I 
V/ie!ki Wtajemniczony, —  Bluźnisz! Bumdyradańta j'est j

największym bogiem, jaki kiedykolwiek raczył objawić 
się ludzkości!

—  I to właśnie tobie objawił się?
. . ^ -7 Dostąpiłem tej łaski. Bumdyradańta raczył uka­

zać mi się we śnie i objawić, swój zakon.
—  A  więc zdradź go nam, wielki Proroku!
—  Nie kryj przed nami światła! -
— Nie żałuj prawdy!
Wielki Wtajemniczony uniósł do góry prawą dłoń.

/-n-? Na kolana, nędznicy! Nieśmiertelny Bumdyra- 
danta przemawiać będzie mymi ustami!

Wszyscy zerwali się. z miejsc i wśród śmiechów i 
wzajemnych poszturchiwań • klękali twarzami do proro­
ka. Niektórzy bili przed nim czołami o ziemię, inni, nie­
ruchomi i jakby skamieniali? wpatrywali się w  niego z 
udaną ekstazą.

—  Oświeć nas, oświeć, mistrzu! —  wołali.
—  Słuchajcie więc! Pierwszym przykazaniem nie­

śmiertelnego Bumdyradanty jest: nie myśl o niczym, bo 
i tak nic nie wymyślisz! Czy ślubujecie przestrzegać te­
go przykazania? .

—  Ślubujemy, ślubujemy!
—  Drugie przykazanie nieśmiertelnego Bumdyra­

danty: nie na tom stworzył winne grona, aby je miały 
muchy jeść. Pij więc wino, ile zmieścisz, a będziesz mi 
miły! Czy przyrzekacie posłuszeństwo?

—  Przyrzekamy!
—  Brawo nieśmiertelny Bumdyradańta!
—  Niech żyje Bumdyradańta!
—  Cicho! —  Wielki Wtajemniczony usiłował uspo­

koić nadmierny entuzjazm wiernych. —  Trzecie, i  ostat­
nie przykazanie nieśmiertelnego Bumdyradanty: po­
zwoliłem rozrodzić się plemieniu ludzkiemu. Niech więc j 
żaden mężczyzna nie ogranicza się do jednej kobiety i  |

żadna kobieta do jednego mężczyzny, bo byłoby to obra­
zą mej szczodrobliwości!

Głośne okrzyki zapału nagrodziły to przemówienie. 
Jack klasnął w  ręce i  zawołał do stojącego opodal loka­
ja:

;— Hej, niewolniku! Wina dla natchnionego proro­
ka!

Stary Mikołaj, chudy mężczyzna o suchej twarzy 
i rzadkich siwych włosach nad wysokim czołem, podał 
mu w milczeniu wysmukły kieliszek perlistego płynu. 
Wielki Wtajemniczony wyrwał mil go z rąk i z trzas­
kiem rozbił o marmurowe obmurowanie basenu.
: —- Jak śmiesz obrażać wybrańca nieśmiertelnego

Bumdyradanty? —  krzyknął. —  Chcesz, aby kieliszkiem 
pił wino? Dawaj tu zaraz butelkę, głupcze!

Gdy służący podał mu ją, Wielki Wtajemniczony 
przyłożył szyjkę do ust, przechylił głowę do tyłu i chwie 
jąc się, pił chciwie długi czas. Wino spływało mu pó 
twarzy i.pąsowym płaszczu. Inni poszli w  jego ślady. Ze 
wszystkich stron rozlegały się odgłosy otwieranych bu­
telek, kryształowe kielichy wznosiły się w  górę i na­
tychmiast opadały, aby na nowo napełnić się winem.

Jenny skryła się nieco _na uboczu. Kilku młodych 
ludzi usiłowało wciągnąć ją w  zabawę, ale dziewczyna 
Siedziała posępna i milcząca. Od powrotu z porannej 
przejażdżki była dziwnie zdenerwowana i chociaż nie 
przyznawała samą przed sobą, co wytrąciło ją z równo­
wagi, to jednak nie mogła pozbyć się uczucia niesmaku 
i  upokorzonej dumy.

—  Nudzisz się? ■— zabrzmiał nagle jakiś glos obok 
niej.

(D"alszy ciąg jutro)
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.ZGUBIONO ^książeczkę ;PMT wydaną 
w Wałbrzychu -na cia^wiako Koroniak. 
S-tanóskaw, Wałbrzych, Polna 6.

K  8126

ZGUBIONO aaświadczenae rejestracji j 
RKU Bolesławiec," Jaroszewsaci Ry­
szard, Karpacz. ’ jr K  30S0

SKRADZIONO legitymację związku-• 
wą, dnia 20.5.48 r. Nr. 48.258 na .naz_ 
wieko Salska Helena., 4780'

ZGUBIONO legitymację Zw. Nauczy.1 
cielstwa Polskiego, Sekcja Szkół Wyż 
szych, Irena Rajsówa. 4776"

ZGUBIONO zaświadczenie o rejesłra 1 
cji wydane przez RKU Nowy Sącz i 
na nazwisko Semła Jan. 4787;

ZGUBIONO dokument ? nieruch oma­
ści wydany przez PUR Wojewódzki 
na nazwisko Kawalec Tomasz. 4780

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
RKU Bolesławiec. Deptuła GnaiSŁaw, 
Cieplice Śląskie. • K  307S

SKRADZIONO dowód loolejowy wy­
dany przez DOKP Wrocław, Nr. 
175.904 oraz bilet okresowy roczny 
Nr. Go.273 wydany dn. 1.12.47 przez, 
DOKP Wrocław na nazwisko Sidor-o- 
wiicz Jadwiga. Jaworzyna Śląslsa.

• K  3081

SKRADZIONO legitymacj.^ eakolną 
•wydaną przez Gimnazjum Handlowe 
na nazwisko Piefcraszew.3ka Janina, 
Jelenia Góra. K  3073

ZGUBIONO' kartę ewakuacyjną ‘ ns 
•nazwbko Wiimnezeik Franciszek,* za­
mieszkały w Blegónicach. K  3090

ZGUBIONO kartę rejestracji , RKU 
Pączków na nazwisko Gordyjczok Mi 
ohał.- Nyśa, Mickiewicza S. K  30&O-x

ZAGUBIONO legitymację akademika 
•oraz kartę tramwajową na nazwisko 
Jadwiga Kuchcióska. K  3136

ZGUBIONO zaświadczenie .rejestracji 
wydane, przez RKU Gniezno. Gwiz­
dek Antom. - K  3138

^ ^ ^ P O S A ^ P O S Z U K D J Ą ^ j

K3IĘGOWA rutynowana do przebi­
tki, zmieni posadę. Zgłoszenia. ..Sło­
wo Polskie** pod „4829“ . 4S29

POSZUKUJĘ odpowiedniej pracy — 
mistrz «nstalaforaka.: Adr.: ul., Seskol- 
nicza 42 m. 9.. / 4405

MASZYNISTKA dobnie i  bezbłędnie, 
pisząca, rposzukiuje . posady. Oferty. 
„Dziennik Zachodni**. Jelenia Góra, 
Stalina 7. K 3140

MECHANIK £Eybov/co^y praiLijachd-L 
wiec budowy łodzi żaglowych, moio-/ 
0$ 'ycb ,'“̂ jaicow X"iSarf/ Izuka posa­
dy (z mieasScandem). Słowiańska 13 
t g  14: ' 4813

STUDENT IV  rok fąrmacj.i, trzylet­
nia prakfyk-a, poez?.dcuje 2a£*t'apsitwa * 
v> aptece na okres wakacji.' Oferty; 
Lublin, Poeto - restante 293. 4818.

| iVOLNE POSADY j

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. 
Kleista S m. 8 (obok pl. Powstańców 
Śł.). . . K 3135,

POTRZEBNA siła biurowa że znajo- 
mością, maszynopisma do przedsiębiorą 
st-wa . BudoWlanego. Zgłoszenia: Trzeb 
nipka 16 m. 4 od godz. 16. 4783

POTRZEBNY ogrodnik, szklarnię, w al 
rzywnictwó we Wrocławiu, rOferty: 
„Słowo Póol»kie“ pd nr. „4796“ . 4796 |



T y c i e  S p o r t o w e
Ula f r o n c i e  w a lk  m is t r z o w s k ic h

zwycięzcy: Burza, Polonia, Pafawag
pokonani: IKS, Len, O M T U R

Wczorajsza niedziela przyniosła wyrównanie czołowej stawki trzech 
drużyn pretendujących do tytułu mistrza DOZPN. Polonia, Burza i IKS 
mają po 4 punkty zdobyte i po dwa stracone. Do tej czołówki dochodzi 
oczywiście Pafawag, który zdobył dwa punkty w  pierwszym swoim 
meczu finałowym na gorącym terenie jeleniogórskim.

To, że sprawa zwycięzcy jest c aikowicie otwarta, wzmaga atrak­
cyjność. spotkań, jakie będziemy oglądać we Wrocławiu co najmniej 
dwa razy w tygodniu.

Na podstawie dotychczasowych spotkań jest już jaęne, że Len wał­
brzyski jest jedyną drużyną nie-mającą żadnych szans w  .rozgrywkach 
końcowych.

Dobrze by było,.żeby kierownictwo sympatycznego klubu wałbrzy­
skiego dla dobra piłkąrstwa dolnośląskiego zrezygnowało z dalszych 
gier, co wpłynęłoby dodatnio na przebieg gier końcowych i mniejsze 
zmęczenie naszego reprezentanta w  rozgrywkach o wejście do klasy 
państwowej.

Sądząc po formie pozostałych klubów —  mistrz naszego okręgu 
będzie drużyną dobrą, która nam wstydu na pewno nie przy­
niesie.

Burza - IKS 2:1 (0:1)
Derby lokalne, mecz Burza 

— , IKS zgromadziły na stadionie 
AZS-u ponad 10.000 widzów.

Mecz stal na dobrym poziomie 
1 obfitował w  cały szereg cieka- 
wych sytuacji podbramkowych.

Tak jak przewidywaliśmy, w y­
nik spotkania zależał od dyspozy­
cji strzałowej napastników IKS., 
którzy ,• tym razem na ogół za­
wiedli. Krzyk miał okazję zale­
dwie kilka razy wykazać swoją 
dobrą formę, w  jakiej się teraz 
znajduje.

Burza zagrała, tym razem .le­
piej niż w  meczach poprzednich,

. chociaż w  dalszym ciągu atak jej 
był anemiczny na polu podbram­
kowym przeciwnika.

Wystarczyły jednak dwa cel­
ne strzały, ażeby zapewnić 
zasłużone zresztą ! zwycięstwo i 
równo szanse z Polonią i IKS-em 
na zdobycie tytułu mistrzowskie­
go. . . .

Z zadowoleniem podkreślamy 
dobry poziom techniczny obu dru 
żyn.

PRZEBIEG GRY
Drużyny wystąpiły w  nastę­

pujących składach.
IKS: Początek, Minta, Mróz,

Koęturkiewicz, Cymbała, Arbach, 
Żabicki, Borek,* Hainsz, Strzel- 
bicki, Kowalik.

Burza:. Krzyk, Badowski, Sied 
larski, Kornecki, Molencki, Gor­

gon, Pankowski, Sierżęga, Zwo­
liński, Janik i Lisiak.

Bramki strzelili w  kolejności 
Kowalik (IKS), Janik i  Krzyk.

IKS z miejsca opanowuje boi­
sko atakuje często bramkę Krzy- 
ka, który broni bardzo szczęśli­
wie.

Jeden z licznych ataków koń- 1  

czy się strzałem w  słupek, drugi 
broni bramkarz w  ostatniej chwi 
li na róg.

W  12 minucie Kowalik strzela 
przytomnie zdobywając pierwszy 
punkt dla IKS. Zanosi się na 
wysokie zwycięstwo leadera roz­
grywek.

Następuje okres obustronnych 
ataków, a potem 20 minut niecie 
kawej, monotonnej gry. Przed 
przerwą przewagę ma lepsza 
technicznie Burza, nie umiejąc 
się zdobyć w dobrych momen­
tach na strzał.

Po przerwie gra żywa i na do­
brym poziomie.

Burza w dalszym ciągu prze­
waża technicznie zdobywając wy 
równującą bramkę z przytomnie 
strzelonej bomby Janika.

Od tej chwili gra przybiera na 
ostrości • i sędzia często interwe­
niuje. W  kilka minut przed koń­
cem Krzyk zdobywa drugą i  de­
cydującą o zwycięstwie bramkę 
ż karnego, podyktowanego za 
faul obrońcy.

Z IKS-u wyróżnili się Kostur- 
kiewicz w  pomocy, Borek i Ko­
walik w Burzy, całość zagrała na 
poziomie. Wyróżnimy Krzyka, 
za obronę kilku groźnych strza­
łów, Janika i Zwolińskiego, za 

próby strzelania na bramkę z do­
godnych pozycji.

Sędziował p. Jaciów b. dobrze.

Pafawafj * OMTUR 3:1 (3:1)
Na krótko' przed końcem pierwszej 

połowy gry Kopczyński strzela trze­
cią bramką dla „wagónaarzy44. Po 
przerwie gra toczy się przy stałej 
przewadze, drużyny wrocławskiej, jed 
nak atak nie potrafi jej uwidocznić 
cyfrowo. Sporadyczne, ataki j.elenio- 
górzan załamują się na obronie go­
ści, która' jest i oh najlepszą forma­
cją.- ./* ' . V  V -  •

Mimo obustronnych wysiłków, wy­
nik nie ulega zmianie do końca spot 
•kania..

WAŁBRZYCH (teł. w';.) Mecz f i­
nałowy o. mistrzostwo klasy A  mię­
dzy Polonią świdnicką a Lnem za­
kończył się po żywej i  stojącej na 
niezbyt "wysokim poziomie grze, 
zwycięstwem Polonii 4:2 (1;1).

Na skutek' ostrej gry obu zespo­

Turniej wiosenny
rakiet wrocławskich

W sobotę i niedzielę rozegrany żo- 
stat Turniej Otwarcia Sezonu. W za­
wodach wzięło udział około 13 gra­
czy,- wśród których brak - było mi- 
Mrza' Dolnego - Slapka Defuft&kiego 
i Giejeziora.

.Ciekawsze wyniki, pferwszego dn ia; 
Lei der (Gwardia) — Mańozak (IKS) 
0:1 | 6:4. Małcużyński — Wyczółkow­
ski 0:2 i 6:3. Figę (AZS) — Raaniiew 
ski (AZS) 0:2 i 6:4. Ko Walczewski 
(Ik 3) — Gergowic* (IKS ) 0:2, S IO 
30:S (•!!).

W drugim dniu wyniki były nastę­
pujące: Kowalewski bdje po ładnej 
grze Sosnowskiego 7:5 i  0:1. Leider 
wygrywa z Wiśniewskim 6:0 i 6:1 Fi 
gę — Kury lec vio.

W półfinale po zażartej i  emocjo­
nującej walce zwyciężył Kowalewski 
z Leiderem 6:4 i 6:4 — Kowalewski 
był lepszy technicznie, a Leider do­
brze rozwiązał mecz taktycznie.

W drugim półfinale Figę wyelimi­
nował Małcużyńskiego w stosunku 
4:0. 6:3 i 6:0. wykazując raz jeszcze 
swą dobrą formę. .

Do finału gry pojedynczej zakwali­
fikowali się. Figę i Kowalewski-. .

W grze podwójnej panów półfinały 
ióstańą rozegrana między' panami: 
/Cowalcżewski i Sosnowski' contra Fi 
fee i ;Mtnćzek, :Malęużyński i Gergó- 
wicz centra Wiśniowski- i  Wyczółkow
©ty* •

Turniej zgromadził dużą ilość pu­
bliczności.

W  turnieju tenisowym w  grze po­
jedynczej panów Kowalczewski po­
konał Figego w  stosunku 6:2 i 6*1.

W  grze podwójnej panów. Wy czół 
kowski i  Ku rylec pokonali debel

Serwińskich w  stosunku 5:7, 6:3 i 
7:5. ;

W drugim półfinale spotkają się 
Giśrgowicz i  Gieysztor przeciwko 
parze Figę —- Mańczak.

Do wyścigu dookoła Polski 
zgłosiły się dodatkowo ekipy ko­
larskie Luksemburga, Francji i 
drużyna reprezentacyjna Polski.

Nazwiska zawodników podamy 
w  najbliższych numerach „Sło­
wa4 .

Telefonem 
po boiskach

O WEJŚCIE DO KL. A.:
Chrobry (Wałbrzych) —  Piast 

.(Legnicą) 8:0.
Mieszko (Wałbrzych) Nowa

Sól 1:0.

CPN Gaz —  Odra 4:2.

B e lg ia —. Francja 4:2.
Szczypiorniak 

.. Szwecja — Dania %2.

Boks:
KS Ząpłon (Jel. Góra) Jablo- 

nec /(dzęęhosł.) 10:6.
Koszykówka
YM CA (Jel, Góra) —  Sokoi (Ja- 

blpnec) 21:19 (7:6)
Siatkówka
YM CA (jel. Góra) —- Sokol_ (Ja- 

blonec) 3:2 (15:6, 15;11, 13:15, 13:15, 
1S:6).

łów .̂ nastąpiły nieliczne kontuzje 
tak, że na skutek, rozbicia Cichego 
i Emerlinga Polonia grała w 9-kę, a 
Len po kontuzji lewoskrzydłowego
w 10-kę.

Do -przerwy wałbrzyszanie mieli 
kilka okazji ■ do strzelenia bramek, 
ale tylko jeden strzał Łysakowskie 
go grzęźnie w  siatce gości. Polo­
nia rewanżuje się bramką strze­
loną przez Kusza.

Po przerwie gra toczy się przy 
zmiennej przewadze z tym, że wię­
cej gry mają „poloniści", strzelając 
bramki przez Kusza, -Majehera i 
Emerlinga.

Dla gospodarzy drugą bramkę u- 
zyskał znów Łysakowski.

Sędziował bardzo dobrze p. Ka­
miński.

Tabela mistrzostw
kiasji A

1. IKS  3 ■- 4 11:4
2. Polonia 3 4 9:7
3. Burza 3 4 5:5
4. Pafawag 1 2 3:1
5. OMTUR J. G. 1 0 1:3
6. Len Wałb. 3 0 3:12

Rekord świata
Doskonały sprinter z Panamy 

Murzyn Loyd La Beach- ustano­
w i! nowy rekord świata w  biegu 
na 200 m wynikiem 20,2 sek.

Składnica Sprzętu 
Sporto we ego 

„META“
Wrocław, Bi. P A U L i H S K A  Z
posiada Ątale na składzie komplet 
ne wyposażenie dla piłkarzy, siat 
karzy, lekkoatletów, kolarzy, bok 
serów, pływaków i innych. Spe­
cjalność buty piłkarskie - i kolców 

ki. K  3082

Dwa rekordy Polski
na meczu Piast - AZS

Przy dużym zainteresowaniu pu­
bliczności odbył się mecz pływacki 

między drużynowym mistrzem Pol­
ski Piast (Gliwice) a wrocławskim 
AZS-em. Wygrał Piast w  stosunku 
89 i  pół pkt: 64,5 pkt., tym nie­
mniej-należy podkreślić dzielną po­
stawę naszych pływaków, którzy 
walczyli bardzo ambitnie. Rekord 
Polski, który padł w sztafecie 4X 
100 m. st. klasycznym panów, zo­
stał pob;iv przez oba zespoły. Piast 
uzyskał wynik o 8,1 sek. lepszy od 
starego rekordu Polski a AZS o 4,5 
sek. Poza tym najlepszy klasyk Pol­
ski Krauze (Piast) zgłosił próbę po­
bicia rekordu Polski na 400 m st. 
kłr i będąc w  doskonałej formie u- 
zyskął wynik o 25 sek. lepszy od 
rekordu Koputka z  roku 1932. 
Należy zwrócić uwagę na doskonałe 
międzyczasy Krauzego 100 m. — 
1:23, 200 m 2:58.

Z przyjemnością musimy także 
zanotować postępy naszych pań, któ 
re wprawdzie nie mogły wygrać z 
doskonałymi zawodniczkami Piasta, 
aie walczyły zacięcie, a Fijałkowska 
pobiła rekord Okręgu na 100 m. st. 
dowolnym'

Wyniki techniczne:
PANIE:
100 m st. dow.: 1) Liszkówna (P) 

1.24,4 min.; 2 i 3 (ex aequo) —. Fijai 
•kołyska (A), Niedzielówr.a (P) 1:26,S. 
(Nowy rek. Okr.).

10o m st. grzeb. 1) Kalelowa (P), 
2) Niedzielówna „(P)»

100 m st. klasycz. 1) Kaletowa (P) 
1:34,5; .2) Kola równa (P) 1:30,9; '-3) 
Fijałkowska (A).

3 x 100 m st. zmiennymi. 1) Piast 
(Niedzielówna, Kaleto wa, Liszkówna) 
4:41,6 (najlepszy wynik powojenny); 
2) AZS 5:24,3.

S x 50 st. dow. 1) Piast 1— 2:(y0; 
AZS — 2:21.

PANOWIE:
100 m st. kL 1) Krauze (P) 1:10,7; 2) 

Langer (P) 1:24,9; 3) Komorowski (A)J 
1:28,5; 4) Sznajder 1:20,7.

100 m st. grab. 3) Langer (P) 1:10,4; 
2) Choma (P) 1:23,5; 3) Franczak (A^ 
1:25̂ 6; 4) Kratochwil.

100 m st. dow. 1) Manowski (A) 
1:06,9; 2) Fudała (P) 1:07,'S; 3) Wy­
gasa (P) 1:13; 4) Ziółkowski (A) «  
1:13,4.

4 x 100 m st. kl. 1) Piast 5:34,9; 
2) AZS 5:38,1. (Nowy rekord Polski, 
stary wynosił 5:42,6).

5 x  50 m st. dow. AZS (Ko-pral, 
lenia cz, Ziółkowski, Kra to chwil, Ma- 
nows&i) 2:35,0 (Nowy rekord Okręgu)’ 
Piaąt — 2:42,3.

400 m st. kl. — Krauze 6:19,8 (Re^ 
kord - Polaki).

 ̂Na zakończenie podkreślić należy 
piękną inicjatywę. AZS-u urzątoT- 
nia w  czasie swoich meczów biegów 
juniorów innych klubów.

Wyniki naszej •młodzieży pływac­
kiej rokują jak najlepsze nadzieje 
na przyszłość. Na pierwszym mię-j- 
scu należy ■wymienić Mortkiewicia 
z IKS-u który w  konkurencji 100 
m st. kl..uzyska! dobry czas 1*31,5 
min. 200 m dowolnym juniorów w y 
grał Zalewski (IKS) czasem 3:00,9 
przed Tańskim 3VL0,1. W sztafecie 
4X50 m st dowolnym pierwsza jest 
drużyna IKS-u z czasem 2;21,4 
przed Burzą 2 : 3 0 . (Jok)

Bokserzy Budowlanych lepsi
od rezerwy Pa tau /a tgu

„Budowlani" szczęśliwie wy­
grali swój mecz z młodzieżą Pa- 
fawagu w  stosunku 9:7. W  walce 
nadprogramowej w  wadze papie 
rowej Borko zremisował z Rych- 
lińskim.

W  wadze muszej Sawicki (P) 
pokonał na punkty Jurdeczkę po 
najładniejszej walce dnia.

W  wadze koguciej Kucharski 
zremisował z Błaszkowskim.

W piórkowej przyznano nie­
zbyt zasłużenie zwycięstwo Po- 
goreckiemu ,(W) • nad- Wierzbi­
ckim. W  następnych walkach 
Januszko wygrał z Paszkiewi­
czem, Janowski (B) znokautował 
Komosę, Januszkiewicz (P) Czep

kowskiego, Krupiński (P) ’ Pio­
trowskiego i  Jeż (B) zmusił ćlo 
poddania się- Pajdowskiego.

W piłce wodnej
AZS — Piast 3:2

Mecz toczył się w bardzo szyb­
kim tempie i zakończył się po 'emo­
cjonującej, grze zasłużonym zwycię- 
stwepi ] drużyny wrocławskiej, przy 
Czyni nie zostały uznane dwie braib 
ki dla AZS-u i jedna dla -Piasta. 
Bramki strzelili; dla zwycięzców — 
Kopral, Ziółkowski i  Krątochwil, 
dla Piasta — Fudala i  Krauze, (.1.)

L ią g a
Wisła —  Cracovia 0:2
Garbarnia —  Widzew 2:1
ŁKS —  Polonia W-wa 2:4
Warta —  Tarnovia 3:0
Legia —  AKS 4:1.
Polonia B. —  ZZK ' 2:1 
Ruch —  Rymer 4:1

Adamczyk startuje w Brnie!

Na trasie Warszawa - Radom 
-tt? Warszawa odbył się wyścig 
kolarski o puchar przechodni 
prezesa P.Z.Kol. Gołębiow­
skiego. . . .

Wyścig ten był zarazem elimi­
nacją do „Tour de Połógne**. Na 
start przybyli czołowi kolarze 
polscy z ;Napierałą, Wrzesińskim, 
Rzeźnickim, Siemińskim, Wójci­
kiem, Pietrąsźewskim i  Kapia- 
kiem.

Zwyciężył Wrzesiński (ZZK)

i__ 5:41:40 godz. 2) • Wójcik’
l(SKP) —  5:41:41. 3) Olszewski
(Sarmata). 4) Bukowski. . 5) Czyż- 

16) Stolarczyk. 7) Wandor. 8) 
Motyka. 9) Siemiński. 10) Piegat.

Napierała b jł  dopiero 15-ty. <
I Kapitan sportowy P.Z.Kol. o- 
1 głosi już za kilka dni nazwiska 
kolarzy polskich, którzy wezmą 
udział w  Tour de Pologne. Listę 
zawodników podamy._ natych­
miast -do wiadomości naszym 

' czytelnikom.

Redaktor Naczelny: Stanisław Ziemak - F-32166 - Wydawca. Sp. Wyd. „Czytelń k
Adres Recakcji i Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza- 13 — teL Redakcji 27-55, teł. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w  poniedziałki, środy i piątki od godziny 12do ld-e|. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja • za dział ogłoszeń nie odpowiada. Pre--merata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 135 zs- 

z odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr V III  13-62 Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 49.

Rozegrany w Jeleniej, Górze mecz 
o mistrzostwo ki.’ A, zakończył śię 
zasłużonym zwycięstwem drużyny 
wrocławskiej.

Gra rozrpoczyna się atakami OM 
TUR-u kfóryijęóna-k 'nie--potrafi dać 
śobie rady z doskonałą dobroną wro­
cławian.

Pafawag przechodzi - z kolei do o fen 
■sywy, ~w rezultacie której zdobywa 
2 bramki przez Kopczyńskiego i Bu­
lę. W  kilka minut po drugiej . bram­
ce dla Pafawagu, TUR zdobywa 
gola przez Dudi â*

Polonia - Len 4:2 (1:1)

Majdloch wygrał z  Kasperczakiem
Sieęsk — M&B*sswąg 9 :7

Międzynarodowy mecz bokserski 
Śląsk — Morawy, przyniósł ciężko 
wywalczone zwycięstwo ósemce Slą 
ska 9:7.

Bokserzy Moraw zademonstrowa­
l i  dobry boks, niezłe wyszkolenie 
techniczne, szybkość, silny siós i do 
skonałą kondycję.

Najlepszym pięściarzem w  dru­
żynie czeskiej był Majdloch, który 
wygrał przekonwująco z Kaspercza 
kiom.

Oprócz Szymury, który był naj­
lepszym pięściarzem z  Polaków i

walkę swą wygrał z Ne luką przez 
t.k.o.- w  trzeciej rundzie, dobrą for­
mę wykazali B ązarnik, Ra dem a ch er 
orSz Sznajder.

Lekkoatleci „Cracovii“ . rozegrają 
dnia 8 bm. rewanżowe-zawody z 
SK „Vyst>koskolsky“  w  Brnie. Dru­
żyna krakowska wzmocniona będzie 
5-ma~~ zawodnikami z  obozu przy- . 
gotowąń olimpijskich: Kielasem, |
Adamczykiem, Łomowskim, Kiszką ! 
i Gieruttą. Reprezentację • „Craco-1 
yii* stanowią: Dręgiewicz, Makuleę, | 
Piaskowy, Szylling, Senkowski; Sio- I

wifc, Semkowicz, Szymański, Puzi<w 
Wideł, Dudek, i  Kolejka.

W składzie tym zabrakło Jastrząb 
skiego (1590 m), który nie załatwił 
na czas formalności paszportowych.

Drugie spotkanie na terenie Cze­
chosłowacji rozegra „Cracovia“ dr, 
10 bm. w  Opawie, gdzie przeciwny 
kiem Kiclasa w biegu na 10.000 m. 
będzie Zatopek.

IVarsza(»sl(a e l im i n a c j a

do „Tour de PoIogne“


